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? tor i jego zastępca przyjmuję 
od godziny 1 do 4.po południu. 
WARGI PRENUMERATY, 


„WIKTIEERATA Kiujstowa s odbiera- 
Uem Mumerów w administracji „Echa* 


1 at 10 gr. Odnoszenie do domów 40 gr. 


Jd dnia 1 stycznia 1833 r, prenumerata 
aowa a przesyłką pocztową wy- 
gk 9% 50 zr. mtęa dubal sh Apart 
(przy Siecią kary) 
Pronn srania 4 1L M gr. 
ray vadesine DE omgaczegia bo- 
E s w m  bezpóntne 
tok zarówno ukytych Jak i od- 
rzuconych redakcja nie rwraca, 


Rok XII Nr. 171 


tódź sobota 20 czerwca 1936 r. 


W sterze domysłów... 


Policja ustala tto trag 


edji. 


włoki ś. p. dyr. Wąsowicza w metalowej trumnie. 


ŁÓDŹ 20. czerwca, Śmiertelny zamach 
dokonany onegdaj w gmachu Ubezpieczał- 
ñi Społecznej przy ulicy Wólczańskiej na 
Osobie dyrektora śp. Michała  Wąsowicza 
Wciąż jeszcze jest żywo komentowany w 
całem mieście. 

W związku z pogrzebem tragicznie zmar 
lego dyrektora Wąsowicza udali się wczo- 
faj do Krakowa przedstawiciele komitetu 
pogrzebowego dla poczynienia  niezbęd- 
hych przygotowań. 


$.P, MICHAŁ WĄS WICZ 


W dniu dzisiejszym o godzinie 10 rano 
w katędrze św. St. Kostki odprawione zo- 
stało nabożeństwo, żdłobne za duszę śp. 
Michała Waąsowicza. W- nabożeństwie tem 
wzięła udział najbliższa rodzina zabitego, 
wdowa po sp. Michale Wąsowiczu, syn, 
córka i zięć oraz rodzina dalsza., Nadto w 
nabożeństwie wzięli udzjał dyrekcja Ubez- 
picczalni Społecznej, personel lekarski oraz 
delegacje pracowników, 

Po nabożeństwie zwłoki śp. Michała 


JAN KIEPURA 


śpiewa w Berlinie. 
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W związku z wyświetlaniem w kino- tea- 
trach berlińskich premjery- ostatniego fil- 
mu Kiepury „W. blasku słońca", znakomi- 
ty tenor polski odśpiewał w  berlińskiem 
Żoo szereg melodyj tego dźwiękowca, 
spotykając się z olbrzymim aplauzem i 
wprost entuzjazmem swych 

słuchaczy. 


Dolar 5.29 


Kurs oticjalny. Bank Polski kupi 
dolary .po.529, funty angielskie po £ 
dolar złoty 8.91,4, 


niemieckich 


Wąsowicza wystawione 
wnej nawie katedry na widok publiczny. 
O godzinie 6 popołudniu nastąpi ekspor- 
tacja zwłok w metalowej trumnie na dwo- 
rzec Łódź - Fabryczna. W eksportacji 
poza przedstawicielami Ministerstwa O- 
pieki Społecznej i przedstawicielami cen 
tralnych władz Ubezpieczalni Społecznej 
weźmie udział dyrekcja łódzkiej Ubezpie- 
czalni: Społecznej z wicedyrektorem Szu- 
strem na czele, lekarze Ubezpieczalni z 
lekarzem naczelnym dr. Gardułą, praco- 
wnicy Ubezpieczalni, personel szpitalny 
itd. 


Pogrzeb śp. dyrektora Wąsowicza od 
będzie się w Krakowie w dniu jutrzej- 
szym. Godzina pogrzebu 


nie została dotąd ustalona. 


Na marginesie śmiertelnego zamachu 
powstaje moc pogłosek na temat tragicz- 
nego zajścia. Między innemi podawana 
jest wersja o tem jakoby ś. p. dyrektor Wą 
sowicz miał zabronić Macandrowi sprze- 
daży losów loteryjnych na terenie centrali 
Ubezpieczalni - Społecznej. Odnośnie tej 
wersji proszeni jesteśmy o pewne wyjaś- 
nienie. 

Zarządzenia takiego ze strony Ś. p. Mi 
chała Wąsowicza nie było. Macander 
sprzedawał losy we wszystkich wydzia- 
łach, a to dzięki przychylnemu ustosuriko- 
waniu się kierowników. poszczególnych 
działów, którzy w ten sposób chcieli pó- 
móc zredakowanemii koledze. 

Rówmież pje odpowiada prawdzie wer- 
sja o tem jakoby dnia krytycznego Macan- 
der usiłował dostać się do gabinelu dyrek 
tora Wąsowicza. Przybył on do Ubezpie- 
czalni w celu inkasowania - należności za 
sprzedane losy loteryjne, avto w związku 
z rozpoczynającem się ciągnieniem pierw- 


Dochodzenie prowadzone przez policję 
odnośnie ustalenia istotnej przyczyny i po- 
budek czynu Macandra 
ciągu. 


Pogrzeb sprawcy śmiertelnego zama- 


Katowice 20.6, Wczoraj rano dokonali 
przypadkowi przechodnie na Bugłowiźnie 
w Katowicach makabrycznego odkrycia, 
znajdując w zbożu tuż obok drogi zwłoki 
zamordowanej około 12-letniej dziewczynki 


Na zwłokach stwierdzono 


ślady gwałtu, 


k 


którego dopuścił się nieznany dotąd mor- 


derca. 

Po przybyciu na miejsce władz policyj- 
nych oraz komisji  sądowo Je- 
karskiej ustalono, że zwłoki musiały leżeć 
w zbożu około 10 dni, gdyż znajdowały się 
już w stanie silnego rozkładu. 
= Przy trupie nie znaleziono żadnych 
dokumentów, wskutek czego nie udało 


Gdynia, 20. 6. — Ponieważ na wybrze- 
żu rozpoczął się już sezon, na plażach po- 
jawili się ratownicy plażowi, którzy na 
miejscach tak zwanych strzeżonych, czu- 
wają nad bezpieczeństwem kąpiących. Je- 
żeli jest wywieszona na maszcie chorą- 
giewka czerwono-czarna oznacza „kąpiel 
jest bezwarunkowo wzbroniona '; żółta — 
„kąpiel niebezpieczna“; żółta w morzu, w 


zostały w że 


trwa w dalszym |sie Chorych m. 


chu, Mieczysława Macandra, odbędzie się j kasowym. 


e (JO) 


Trup dziewczynk| w zbożu. 


Makabryczne odkrycie przechodniów, SEE 


:0: 


Przeciągłe bicie dzwonu... 


Sygnały bezpieczeństwa na plażach nadmorskich. 


dziś o godz. 4 i pół popołudniu. Kondukt 
pogrzebowy wyruszy z domu przy ul. Wól- 
czańskiej 252/4 na cmentarz katolicki w 
Zarzewie. l 
W pogrzebie wezmą udział członkowie 
P, P. S., Związku Tramwajarzy I wszyscy 
zredukowani pracownicy  Ubezpieczalni 
Społecznej, którzy. dziś o godz. 10 rano w 
lokalu O. K. R. P. P; S. odbyli zebranie na 
temat pogrzebu. W pogrzebie m. i. weźmie 
udziaą orkiestra tramwajarzy łódzkich. 


$.P, MIECZYSŁAW MACANDER. 


Działalność partyjna Macandra datuje 
się od roku 1905. Był on niezwykle czyn- 
nym i energicznym bojowcem PPS-u. Był 
więziony przez Moskali i ścigany następ- 
nie przez okupantów Niemców, którzy ża 
głowę Macandra wyznaczył nagrodę pie- 
niężną w wysokości 10,000 marek niemiec 
kich w złocie, Mieczysław Macander był 
również organizatorem pierwszego. gene- 
ralnego strajku tramwajarzy łódzkich za 


szej -klasy.' Z inkasa zrezygnował jednak, | CZA80W okupacji niemieckiej. 


W roku 1922 rozpoczął on pracę w 
Ubezpieczalni Społecznej (podówczas Ka| 
Łodzi), Początkowo był| 
on kierownikiem oddziału rexlamacyj, a 
następnie zaczął pracować w wydziale in- 


się dotąd ustalić nazwiska zamordowanej. 
Zwłoki nieszczęśliwej ofiary -odstawio 
no do kostnicy szpitala miejskiego w Ka- 
towicach, zaś policja wszczęła energiczne 
dochodzenie. 
W związku z tą potworną zbrced”* 
dowiadujemy się, że trup dziewczynki 


przykryty był gazetą. 


Obok zwłok leżał rower męski, prawdo 
podobnie własność mordercy. 


Dziewczynka jest blondynką, włosy 
ma splecione w dwa warkocze z wplecio- 
nemi półjedwabnemi białemi tasiemkami, 
ubrana jest w sukienkę z różowo - biało- 
żółtemi kwiatkami na czarnem tle (u do 
łu z falbaną koloru biało-niebieskiego) i 
bez bucików. 


obrębie miejsca strzeżonego — „miejsce 
niebezpieczne”, Jednokrotny, albo powta- 
rzający się głos trąbki — ostrzeżenie dla 
poszczególnej osoby przed wypływaniem 
Przeciągłe bicie dzwonu lub gong — „czło 
wiek tonie, wszyscy z wody na brzeg“. Je 
dnokrotny, albo powtarzający się gwizdek 
— „potrzeba interwencji policji”. 


amietąjcie 0 koloniach letnich! 


Jamiętajcie o tem, że w roku bieżącym trzeba 
'wysłać na letnie wywczasy 40 tysięcy dziatwy 


slabowitej i zagrożonej chorobami, 


CENY OGLOSZEN. 
przed takatem t., Í l-sza strona 40 gr. 
4 w. Mem l tam, str, 6 łam, w tekścu 


oqjorsań uledrieinych są ọ 25 procesat 
droższa. 


Murzyn zawiódł. 


SCHMELING 


Mecz. Schmellinga z Louissem -zgro- 
madził na-stadjonie 200 tysięcy widzów, 

Walka, miała przebieg wprost rewele- 
cyjny i zakończyła się zasłużonem zwycię 
stwem Schmellinga. 

Niemiec ' miał przez cały czas walki, 
którą wspaniale rozwiązał taktycznie, wy 
raźną przewagą i w rezultacie wygrał ją 
w dwunastej rundzie przez nokaut. 

Już w czwartej rundzie był, Louis do 
siedmiu na deskach, wstał: i walczył da- 
lej, ustępował jednak znacznie Schmellin- 
gowi. 


T aein e ""OUTG erg TR. 


LOUIS 


LONDYN 20.6. Wynik ten uważany 


jest za sensacyjny wobec zakładów 9:7 
że Louis wygra na punkty oraz 5:1, że 
wygra przez k.o. 

Obecnie pokonawszy Louisa Maks 


Schmeling spotka się z wszechświatowym 
championem wagi ciężkiej Jimy Braddoc- 
kiem. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.* 


Bratersk 


MIASTO WATYKAŃSKIE 20.6. W ba- 
zylice św. Piotra Papież odbył Konsystorz 
publiczny, na którym dokonał ceremonii 
nałożenia kapeluszy kardynalskich byłym 
nuncjuszom  kardynałom Marmaggiemu, 
Maglione, Tedeschiniemu. į Sibilii, kteowa- 
nym na konsystorzu poprzednim, oraz kar- 
dynałom Mercatiemm i Tisserant, powoła- 
nym do św. Kolegjum. 

Konsystorz odbył się w, formie bardzo 


P. Mikołaj GODLEWSKI 


/ 


CJ 
nowy prezydent miasta Łodzi. 


TORUŃ, 20.6. Wczoraj w godzinach 
popołudniowych utonął za mostem ko!ejo- 
wym w miejscu, gdzie zaczyna się koryto 
„martwej Wisły'* policjant młodszego ro- 
cznika, Edward Malecki. 

Po służbie o godz. 15-ej on i dwaj je- 
go koledzy — policjanci, chcąc zażyć chło 
du, udali się z Klubu Wioślarskiego kaja- 
kiem w górę rzeki, docierając hen za 
most kolejowy do ujścia martwej Wisły. 
Tam wyszli na brzeg, by odpocząć na ło- 
nie natury i- spędzić czas na wesołej po- 
gawędce. 

Wreszcie Malecki postanowił 

zażyć kąpieli, 
a obaj jego towarzysze zaczęli kontynuo- 
wać przejażdżkę kajakiem. W czasie pły- 
wania 
znikł z powierzchni wody. Koledzy, za- 
uważywszy jego zniknięcie zaczęli go po 
szukiwać, ale niestety bez skutku. Młody 


| 


BE dla nowych kardynałow. SB 


M. dostał się w sihiy wir i nagle 


ie uściski 


uroczystej w obecności wielkiej rzeszy kre- 
wnych. i przyjaciół nowych purpuratów 0- 
raz licznych reprezentacyj. Korpus dyplo- 
matyczny akredytowany przy Watykanie i 
patrycjat rzymski stawili się w komplecje 
obok członków dworu papieskiego, guber- 
natora i zarządń Miasta Watykańskiego o- 
raz bardzo wielu kawałerów maltańskich. 

Pepież do bazyliki zeszedł w otoczeniu 
23 kardynałów.» Nowi kardynałówić, wpro- 
wądzeni do konsystorza pó uprzedniem 
złożeniu przepjsanej przysięgi, pozdrowili 
Ojca św ucałowaniem rąk i stóp, Papież 
podjął ich obejmując rękoma, poczem, 
również przez obejmowanie, powitali ich 
towarzysze ze św, Kolegjum Następnie 
każdy z nowych purpuratów kolejno pod- 
chodził do tronu, gdzie Ojcjec św. nakładał 
im na głowy czerwony kapelusz kardynal- 
ski, wypowiadając tradycyjną formułę, że 
kolor czerwony oznacza, iż dla chw ały Bo- 
żej i wywyższenia Kościoła Świętego, ci, 
którzy nim zostali odznaczeni, walczyć win 
ni aż do ofiary krwi. 

Udzieleniem błogosławieństwa apostol- 
skiego Papież zamknął konsystorz i na se- 
dia gestatoria opuścił bazylikę żegnany dłu 
go niemilknącemi owacjami. 

Po zamknięcju konsystorza kardynało- 
wie zebrali się wspólnie w kaplicy N. Sa- 
kramentu, gdzie po odśpiewaniu Te Deum 
1 modlitwie kardynała-dziekana nastąpiła 
nowa ceremonja braterskich uścików dla 
nowych kardynałów. 

jezpośrednio po konsystorzu publicz- 
nym Papież odbył nowy konsystorz tajny, 
na którym rozdzielił tytuły  kardynalatu. 
Kardynał Marmaggi otrzymał tytuł św. Ce- 
cylji. 


Policjant utonął w Wiśle. 


M Tragiczny koniec wyprawy kajakowej. EM 


policjant utonął. 

Zwłoki topielca dotąd nie zostały wy- 
łowione. 

Śp. Edward Malecki, urodzony we 
wsi Kąty pow. Zamość, niedawno opuścił 
szkołę policyjną w Mostach, skąd w 
tych dniach został przydzielony do Toru 
nia, by rozpocząć służbę. 


00 


Wielki jaszczur 


spowodował krótkie spięcie. 
BANGKOK, 20. 6. — W elektrowni w 
Bangkoku powstało krótkie spięcie, które 
było spowodowane przez wielkiego jasz- 
czurą, który oczywiście był silnie rażony 
prądem. Światło zgasło i przez 15 minut 
ciemności ogarniały całe miasto. 
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; Str. 2 


Łańcuch wpoprzek ulicy. 


UE Dalszy ciąg procesu krakowskiego UE 


KRAKÓW, 20.6. Wczorajsza rozprawa 
w procesie oskarżonych o udział w marco 
wych zajściach W Krakowie, trwała tylko 
do godz. 11.15. Zakończyło się już prze- 
słuchiwanie oskarżonych. Od dziś przesu- 
wać-się będą przed sądem świadkowie. 

Jako pierwszy  przesłuchiwana była 
w dniu wczorajszym Lipa Loewi, odpo- 
wiadająca za nawoływanie w dniu 21 mar 
ca do rozbrojenia policji. Tłumaczy się 
ona, że w czasie demonstracji zachowy= 
wała się spokojnie i okrzyków nie wzno- 
siła. Następnie oskarżony Mojżesz Bodek 
przeczy, jakoby razem z innymi , .zecią- 
gał w dniu 23 marca łańcuch w poprzek 
ulicy Sławkowskiej i wołał: „Niech te gra 
matowe psy nogi połamią”. 

: Oskarżóna Blima Grossman, przyje- 
chała 23 marca do Krakowa z Sosnowca, 
Szła ulicą Szpitalną, a było to już po wie 
gu i pó zajściach. Kiedy oglądała krew na 
«bruku, aresztowało ją dwóch mężczyzn z 
rewólwerami w ręku. Marja Maciejasz- 
Jkówna oskarżona jest o wznoszenie okrzy 
ków w czasie demonstracji w dniu 21 
marca, Przeczy ona stanowczo, by coś» 
kolwiek wołała. 

j POPLAMIONA CZAPKA. 

1  Oskarźony Henryk Liebgold, kuśnierz 
z zawodu, dó winy się nie przyznaje. Był 
na Płantach koło godziny 11-ej jednak 
zachowywał się spokojnie. Aresztowano 
go na Plantach i odprowadzono do woje- 
wództwa. Opowiada on sądowi, że został 
ciężko pobity, m. in. miał ranę na głowie, 
z której — jak mówi — szła fontanna 
krwi. Liebgold skarży się sądowi, że nie- 
tylko jego bito, pobito i innych areszto- 
wanych. Zapytany przez prokuratora, dla 
czego sędzia śledczy zapytał się go, co 
to za znak ma na głowie, a wtedy oskar- 
żony wyjaśniał, źe pochodzi to z pobicia 
przez policję. 

Prokurator Szypuła: — Tego niema 
w protokóle, a przecież zapisuje się w 
czasie dochodzeń wszystko, co oskarżony 
mówi. 

Obrońca: — Czy pan pokazywał 
skrwawioną czapkę, którą pan mnie po- 
kazał? 

Oskarżóny: — Nie pokazywałem, bo 
była w magazynie. 

Obrońca: — Może ją pan teraz po- 
kazać? 


Strzały z zemsty 


Z Radomia donosżą: 

Wczoraj — jak już donosiliśmy — roz 
poczęły się przemówienia stron. Jako 
pierwszy przemawiał prokurator, który 
punkt za punktem uzasadnia oskarżenie. 
Przechodząc do akcji bojkotu prokurator, 
stwierdza, że poparty on był akfami te- 
roru, stósowanemi tak względem ludności 
jak i względem tych, którzy kupowali u 
żydów. Wszystko to wytworzyło napię- 
cie między obu odłamami ludności, które 
wyraziło się wreszcie w znanych zajściach 


„9 marca. Prokurator opisuje tu rolę policji 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


ul, Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221 -72. 


muje się chorych, wymagających przeby* 


Prz 
waale w |eczalcy (Operacje eit) a Jakie prz 
chodzących 9 ja 11604—21 pół. àl 


VOXRADIO do sieci z 3 lampami zł. 135 
z 4 lampami zł. 180. Sprzedaż również na 
raty od zł. 3 tygodniowa. Piotrkowska 79 
w podwórzu. 

ZAMIAST kwiatów na grób śp. Roberta 
Keila, na internat dła dzieci ociemniałych 
przy Ł. R. R. zł. 6. M nr. kw. 16101. 


| dle WAS E Koż Widz PAZ 
PRZYBŁĄKAŁ się pies mieszaniec wilka. 
Odebrać za zwrotem kosztów. Nowo-Za- 
rzewska 7, Kowalski Leon. 


a 0 i we ÓWENACG O O 
BAR dobrze prosperujący spowodu wy- 
jazdu do sprzedania. Wiadomość w adm. 
„Echa. 


GLUBA JAN 11 Listopada 20 zgubił legity 
mację wyd. z f. I. K, Poznańskiego. 


GI 


W przyszłym roku 


| Oskarżony Liebgold pokazuje sądowi 


czapkę z plamami krwi. Obrońca stawia 
złożenie 


| aw, by sąd zezwolił na 
czapki sądowi jako corpus delicti. 


KOMUNIŚSTKA. 
Oskarżona Szala Kirszbaum oświad- 


cza, że wyszła z domu 23 marca koło go- 
dziny 6-ej popołudniu i została aresztowa 
na na ulicy Florjańskiej, za co ją areszto 
Szala Kirszbaum karana 
była miesięcznem aresztem za działalność 


wafńo nie wie, 


komunistyczną pod zarzutem dzałalności 
komunistycznej. 


Meloch Mandelbaum pracował w mar 
cu u swego wuja w farbiarni „Tęcza” w 


Krakowie, by przygotować się w zawo- 
dzie i wyjechać do Palestyny. Do Krako= 
wa dojeżdżał z Trzebini.  Krytycznego 


dnia 23 marca przybył do Krakowa z Trze 


bini popołudniu i został aresztowany na 
ul. Szpitalnej. Po aresztowaniu pobito 
go i zraniono w rękę. O pobiciu nie powie 
dział sędziemu śledczemu, eag? wspól- 
aresztowani odradzali mu to, Przyjął do- 
radę, bo pomyślał sobie, że gdy będzie 
skarżył, że go pobito, a nie będzie mógł 
tego udowodnić, to zostanie ukarany. 


„ŻYDOWSKA GĘBA". 

Obrońca: — Czy pan potrafi wyjaśnić 
dlaczego został pan aresztowany? 

Oskarżony: Chyba dlatego, że mam 
żydowską gębę. 

Ostatni oskarżony Abraham Diamand 
oświadcza, że jest niewinny. I on również 
skarży się, że go pobito. Nie mówił sę- 
dziemu śledczemu o pobiciu, bo bał się, 
że gdy powróci do aresztu, to znowu bę- 
dzie pobity, Oskarżony przebywał swego 
czasu przez dwa miesiące w areszcie, pod 
zarzutem działalności komunistycznej Pa 
rtji Zachodniej Ukrainy. Oskarżony tłuma 
czy się, że był jedynie członkiem zarządu 
ogólnego żydowskiej partji pracy. 

Prokurator zapytuje się przesłuchane- 
go już poprzednio osk. Monderera, czy 
był karany 14-miesięcznem więzieniem za 
targnięcie "się na tunkcjonarjuszów poli- 
cyjnych, Po wyjaśnieniach Monderera 
przewodniczący zamknął przewód sądo= 
w 


y: 
Dalszy ciąg procesu dziś o godz. 


l 
| 10-ej rano. 


ów 


UM Przed wyrokiem w procesie przytyckim (ME 


w tych zajściach, póczem szeroko odma 
lowuje wypadki na rynku i na ul. War- 
szawskiej, omawiając kolejno udział w 
nich każdego oskarżonego. 


Przechodząc do grupy oskarżonych ży 
dów, prokurator uzasadniając swe stano- 
wisko, zrzeka się oskarżenia w stosunku 
do Jankla Hirzcwajga, gdyż udział jego 
w zajściach nie został w zeznaniach 
świadków dostatecznie ustalony. 

Obszerny ustęp przemówienia poświę 
cił również prokurator Lesce, oskarżone- 
mu o zabójstwo Stanisława Wieśniaka. 
Prokurator stwierdził mianowicie, że mi- 
mo odmiennej tezy obrony, wina osk. Le- 
ski nie ulega wątpliwości, Leska, strze- 
lając, działał nie w chęci obrony, lecz z 
zemsty, która pociągnęła za sobą śmierć 
człowieka i spowodowała natychmiasto- 
wy wzrost naprężenia i nienawiści. Tłum 
podżegnany przez prowodyrów, zaczął 
mścić się za przelaną krew i demolować 
sklepy i mieszkania żydowskie, bijąc kry 
jących się tam mieszkańców. 


— 0 :0—- 


Lekkie zachmurzenie... 


Stan pogody w Lodz’. 


ŁÓDŹ 20 czerwca. W dniu dzisiejszym 
o godz. 9 rano temperatura wynosjła w Ło 
dzi w centrum miasta 21 stopni powyżej 
zera. (Najniższa temperatura w nocy 18 
stopni powyżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 756,5 milimetra. Tendencja baro- 
metryczna— stan stały ciśnienia, 

Słabe wiatry północne i północno-wscho 
dnie. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie o 
przejściowem lekkiem zachmurzeniu, 


Z prawami szkół państwowych 


MNAZJUM ZENSKIE powszsenna 
im. Cecylji W aszczyńskiej 


ul. Legjonów 15 — tel. 219-00 
Egzaminy wstępne w dn. 22,23 i 24 czerwca o g. 9 rano. 


szkolnym uruchomiona zostaje klasa specjalna. przygotowująca na 
świadectwo z 4-ch klas gimnazjum nowego ustroju it. zw, małą maturę). Wstęp do tej 


l klasy mają uczennice, które w bież, roku szk. uczęszczały do klasy VI-ej. 
W ——————— 


i Szkoła 
powszechna 
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Woina lokatorów. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 


Zdarzenia i wypadki. 


(—) Prezes rady ministrów gen. Sła- 
woj-Składkowski przyjął generalnego dy- 
rektora „Huty Pokój, Stanisława Surzyc- 
kiego, który w imieniu urzędników i robo- 


tników tej huty oraz swojem wręczył pre- 
Naródowej 


mjerowi na Fundusz Obrony 
kwotę 100,000 zł. zebraną drogą składek. 
(—) Wiceprezydentem 


zamianowany b. dyrektor Banku Rolnego 
p. Kazimierz Łukomski. 

(—) P. Jerzy Mazaraki objął dyrekcję 
Opery Warszawskiej. 


począł składanie pożegnalnych wizyt. 

Dnia 23 bm. prezydent inż. Głazek zo- 
stanie uroczyście pożegnany w sali Rady 
Miejskiej, przez urzędników samorządu 
łódzkiego. 

(—) Wczoraj wyskoczyła oknem pierw- 
szego piętra w szpitalu św. Magdaleny ko- 
bieta lekkich obyczajów 26-letnia Stefanja 
Zalejda, W stanie groźnym odwieziono ją 
do szpitala. 

(=) Wczoraj odbyło się posjedzenie 
Komitetu ekonomicznego ministrów. 

Komitet ekonomiczny ministrów zaapro 
bował wniosek ministrów komunikacji ` 
przemysłu | handlu w sprawie udzielenia 
końcesji na prowadzenie przemysłu wyrobu 
samochodów i podwozi samochodowych 
oraz uchwalił ulgi dla właścicieli dorożek 
samochodowych. 

Wreszcie komitet ekonomiczny” mini- 
strów uzupełnił plan zużycia wpływów z 
3 proc. premjowej pożyczki inwestycyjnej, 
stawiając dò dyspozycji m, in. sumę miljo- 
na złotych na budowę szkół na Wileńszczy 
żnie oraz załatwił szereg spraw bieżących. 


(—) Premjer Blum przyjął ambasadora 
Włoch Cerruti, którego zapoznał z decy- 
zją w sprawie zniesienia sankcyj, powziętą 
na poranńem posjedzeniu rady ministrów, 


(—) Z dniem 1 lipca rb. wchodzą w ży 
cie nowe przepisy, dotyczące prawa wekslo 
wego i czekowego, które wprowadzają ca- 
ły szereg zmian w obowiązujących dotąd 
postanowieniach w tym zakresie. 

(—) Dziś w Urzędzie Wojewódzkim 
odbywa się zjazd poświęcony sprawom 
spółdzielczym zwołany, przez wojewodę 
Hauke-Nowaka. ~ 


è 
f 


GR TT GG JE: T TUW S JA DOZ 
NAGRODA. W ubiegły piątek 12 bmi 0 
godz. 9 wiecz. zgubiono na ul. Zawadzkie 


Iz A | j 
pori: it. 20 a'ul:-Pigtiko aia 
ju nr. 15 dE w Pod CZE 
większą Kopertę, zawierającą fotógrałje i 


listy, Uprasza się o odniesienie do owocar- 
ni „Herkules'* ul. Zawadzka 10 za nagrodą 
zł. 5 


PBW: OZYZL A UKE ZYSKAC ABA) O KAZ) 
ŻYCIE PABJANIC. 


W Pabjanicach znalazł pomieszczenie 
obóz ćwiczebny dla służby odkażającej, 
zorganizowany przez Zarząd Okręgowy Li 
gi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej 
w Łodzi. Obóz w ciągu lata prowadzić bę- 
zie kursy celem przygotowania kadr jn- 
struktorów do walki z gazami na wypadek 
wojny. Słuchacze kursu rekrutują się ż ca- 
łego województwa łódzkiego w tem 6-ciu 
z Pabjanic. Prowizoryczne koszary dla 
uczestników mieszczą się w budynku łaźni 
miejskiej przy ul. Gdańskiej, na dachu któ 
rego zatknięty został sztandar o barwach 
biało-żółtych. Tamże odbywają się wykła 
dy teoretyczne oraz zajęcia praktyczne. 
Dowódcą obozu i prowadzącym wykłady 
jest podpułk. W. Bartoszkiewicz. Obóz 
prowadzony jest według programu woj- 
skowego. Zarząd Miejski, jak również ca- 
łe społeczeństwo Pabjanic odnosi się do 
obozu z całą życzliwością, udzielając mu 
w miarę swych sił pomocy i poparcia. 

Korzystając z rozkwaterowania się w 
mieście obozu przeciwlotniczego, pożąda- 
nem byłoby pouczyć wszystkich mieszkań 
ców miasta o sposobach obrony przeciw- 
lotniczo-gazowej, drogą dobrze zorganizo 
wanych, realistycznych i publicznych prób 
obrony, obejmujących całe miasto i öko- 
lice. 


NIEZADOWOLENI WŁAŚCICIELE 
NIERUCHOMOŚCI. 

W związku z uchwalóńym większością 
głosów przez Radę Miejską m. Pabjanic 
projektem budówy kanalizacji, niezado- 
woleni z takiego obrotu sprawy właścicie 
le nieruchomości, zorganifówani w I-szem 
Stow. Wł. Nieruchomości z p. Wendle- 
rem na czele rozpoczęli kampanię przeciw 
ko tej uchwale. W tym celu odbyło się już 
kilka zebrań protestacyjnych z udziałem 
sprowadzonych znawców, pozatem na od 
powiednim memorjale zebrano dość dużą 
ilość podpisów. Memorjał ten z odpowie- 
dnim protestem skierówano już do Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi. 

Autorom protestów chodzi o unieważ- 
nienie uchwały Rady Miejskiej i spowodo 
wanie aby nie rozpoczynano w roku bie- 
żącym oraz w najbliższych latach prac 
przygotowawczych do budowy kanaliza- 


cji w Pabjanicach ze względu na obecnie 
ciężkie czasy najwyższego nasilenia kry- 


m. Łodzi na 
miejsce prezydenta Godlewskiego ma być 


(—) Prezydent inż. Wacław Głazek roz 


oraz 28-letnia Józefa Spychała. 


retką miejskiego pogotowia 
przewieziono go do domu. 


ZYCIE ZGIERZA. 


zydenta miasta 
nie komitetu obywatelskiego 


Dłuższe przemówienie wygłosił 


na FOM. 


gram obchodu oznaczony na 2 dni, na 
botę dnia 27 i niedzielę dnia 28 b.m. 
sobotę odbywać się będzie dò godz. 


W 


węmi i flagami LMK. 
Wieczorem odbędzie się capstrzyk -i 
wspaniała Impreza przy Stawie Miejskim. 


dziedzińcu Gimnazjum o godz, 


Łódź, 20 czerwca. — Wczoraj w go- 
dzinach wieczornych w domu przy ulicy 
11 Listopada 157 wynikła pomiędzy kilku 
lokatorami bójka, w wyniku której zostali 
dotkliwie poturbowani 84-letnia Stanisła- 
wa Dąbrówska, 46-letni Antoni Wrzesień 


— Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Głó 
wnej wypadł z tramwaju odnosząc okale- 
czenia głowy 22-letni Majlech Zykienblat, 
zamieszkały przy ul. 11 Listopada 44. Ka- 
ratunkowego 


— Ubiegłej nocy na ul. Zgierskiej przed 
posesją Nr. 82 napadnięty przez niezna- 


W dalszych obradach przyjęto pro- 
$0 | Karpiński 


dbywać 18 | Płoszajski Kazimierz, 
dekoracja okien i dómów flagami narodo Ubysz Kazimierz. 


nych sprawców odniósł ranę klutą brzucha 
81-letni Stefan Bartosik, zamieszkały przy 
ul. Zgierskiej 64. Zaweżwany lekarz pogo- 
towia przewiózł poszkodowanego do szpi= 
tala miejskiego św. Józefa przy ul. Drew- 
nowskiej. Sprawcy zagadkowego napadu 
zbiegli. 

— Przy zbiegu ulic Zakątnej i Legjo- 
nów został napadnięty i dotkliwie poturbo= 
wany przez nieznanych sprawców Włady» 
sław Wiśniewski, zamieszkały przy ulicy 
Lutomierskiej 15. 


dzie w kominie domu przy ul. Kilińskiego 
Nr. 61. Ogień ugasiła straż ogniowa. 


„Święto Morza* w Zgierzu. 


Wczoraj w sali obrad rady miejskiej w Raj Stefaniak, sekretarz L 
tuszu odbyło się pod przewodnictwem pre |3-ch sekcji komitetu: 
H. Jankowskićgo zebra- |cyjnej i 
obchodu 
Święta Morza, które odbędzie się 29 bm. 
prezes 
miejscowego oddziału LMK dyr. ]. ST. Ce 
zak, nadmieniając, że „Święto” w rb. od 
bywać się będzie pod hasłem budowania Pań 
naszej floty wojennej | handlowej i ofiar 


finansowej, organiza 
propagandowej, których skład 
również ustalono. Ponieważ wolnych 
wniosków nie stawiano posiedzenie zosta 
ło zakończone. 


KTO ZDOBYŁ MATURĘ. 
W wyniku egzaminów maturalnych w 
stwowem Gimnazjum im. Staszica w 
Zgierzu, świadectwo dojrzałości otrzymali 
pp. Gorzkiewiczówna Marja, Wojanówna 
Zotja. Cereckie Otton, Cincinatus Mordka, 
Franciszek, Karpiński Stefan,, 
Zdzisław, Kurczewski Józef, 
Tomczak Jan i 


Kościelski 


DRAMAT NIEULECZALNIE CHOREGO. 
Wczoraj w południe niejaki Krygier 


Zbiórka organizacyj j stowarżyszeń na Eugenjusz, Średnia 25, odebrał sobie ży- 
18.30. Go- | cie, podrzynając gardło brzytwą. Śmierć 


dzińa 19 wymarsz przy dźwiękach orkie- nastąpiła natychmiast. Denat od dłuższe- 


stry Zw. Rezerwistów ul, 
Piątkowską nad staw miejski. Godz. 
sygnał syren fabrycznych, 
stąpi przemówienie okolicznościowe. O 
godzinie 


oraz ognie sztuczne. 


W niedzielę o godzinie 10 rano nabo- 
żeństwo polowe, z udziałem organizacyj | 


stowarzyszeń które stawją się ze sztanda Ę 
stacji GREY day: A E na ||. 


wie miejskim wielkie: zawody pływac- 
kie. W sobotę i niedzielę odbywać się bę będ 


"stawie mi 


— 


dzie zbiórka do puszek na rzecz FOM. 


Następnie wybrano Komitet Wykonaw 
czy, do którego weszli prezydent H. ]an- 


kowski, dyr. J. St. Cezak, prezes LMK. p. 


zysu, 
ją się, że w razie rozpoczęcia budówy ka- 


Piłsudskiego i 
1930 | nie mogąc się wyleczyć pod 
po których na | przygnębienia popełnił samobójstwo. x 


20.10 podniesienie bandery, i 
odegranie Hymnu narodowego, Następnie 
odbędzie się koncert orkiestry, defilada u- 
dekórowanych łódzi, puszczanie wianków 


go czasu chorował na gruźlicę płuc, a 


wpływem 


ZABAWA NA CHEŁMACH. 

W niedzielę dn. 21 bm. miejscowy od 
dział ZPMP. „Orię” urządza w Chełmach 
wielką wycieczkę dla członków i sympa- 
tyków oraz zabawę taneczną. 

Doborowa orkiestra, świetny bufet o- 
raz inne atrakcje złożą się na tę miłą im- 


prez 
ODSŁONIĘCIE POMNIKA «© 
STEFANA ŻEROMSKIEGO. : 
W dniu 23: czerwca braio godzi 12 od- 
zie się uroczystość odsłonięcia pomni- 
ką Stefana Żeromskiego na placu przed 
gmachem Państwowego Seminarjum Na- 
uczycielskiego Żeńskiego w Zgierzu przy 
ul. I-go Maja. Pomnik ten, przedstawiają- 


cy popiersie wielkiego pisarza (rzeźba w ` 


bronzie dłuta prof. rzeźbiarza Żurakow= 
skiego) na granitowym postumencie, po- 
wstał ze składek personelu nauczycielskie 
go tej szkoły przy czynnej współpracy 


Właściciele nieruchomości obawia- | Uczennice. 


Odsłonięcie pomnika zostanie poprze 


nalizacji miasto niepotrzebnie się zadłuży, | dzone przemówieniem dyrektorki Semińa- 
przyczein właściciele posesji obłożeni zo- |'lum dr. St. Kuropatwińskiej. Słowo wstęp 
staną nowym podatkiem na rzecz budówy |1€ wygłosi prof. Aleksander ; Patkowski. 
i nie będą mogli ponadto skanalizować | Podczas uroczystości uczniowie Szkó+ 
swych nieruchomości, co związane jest z ły Handlowej „odegrają fanfarę, poczem 
dużemi kosztami, na które nie mogą sobie |uczennice Seminarjum odśpiewają Hymn 


pozwolić właściciele 
mieszkalnych. 


mniejszych domów | Wyspiańskiego. 


Następnie o godz. 13 odbędzie się 


Jaki obrót przybierze kwestja budowy | akademia złożona w części I. z prelekcji p. 
kanalizacji w Pabjanicach okaże najbliż- | Stanisława Piołun - Noyszewskiego, prze- 


sza przyszłość. 


DZIAŁALNOŚĆ ZWIĄZKU „PRACA“, 


W okresie ubiegłych tygodni Związek | konaniu art. 


mówienia absolwentki Seminarjum oraz 
recytacyj uczennicy Seminarjum. 

Część druga obejmuje koncert w wy- 
. A. Szlemińskiej (śpiew) i 


Zawodowy Robotników i Robotnic Prze- |P. E. Umińskiej (skrzypce). 


mysłu Włókienniczego „Praca“ w Pabja- 
ricach odbył 6 zebrań z robotnikami po- 
szczególnych fabryk w sprawie warunków 
pracy i płacy, W tym czasie zapisało się 


350 DZIECI NA KOLONJACH LETNICH 
W DĄBRÓWCE. 
Tow. Kolonij Letnich w Zgierzu dó- 


do związku w charakterze członków 36 ro- |Tocznym zwyczajem i w r. b. wyśle na ko= 


botników; pracę za pośrednictwem związ 
ku otrzymało 16 członków. Delegat związ- 
ku p. Majchrowski interwćnjówał 42 razy 
w sprawach robotniczych wskutek drob- 
nych zatargów z właścicielami fabryk. 


MONIUSZKOWCY DO LASÓW! 

W nadchodzącą niedzielę, tj. dnia 21 bm 
Towarzystwo Śpiewacze im. Moniuszki w 
Pabjanicach organiz. wycieczkę zbiorową 
dla członków i sympażyków do lasów na 
Kolumnie. Wyjazd nastąpi o godz. 6 rano 
sprzed lokalu towarzystwa przy ul. Puta- 
skiego 17. Opłata za przejazd minimżlna. 


Zarząd towarzystwa prosi wszystkich swó | inspektorów 


lonje letnie do schroniska w lesie miejskim 
Dąbrówka dzieci szkół powszechnych w 
liczbie 350. 

Równie przebywać będzie na kolonii 
30 dzieci z Niemiec, które spędzą wakację 
w gronie rówieśników-rodaków. Kolonje 
odbywać się będą w ciągu dwu tur, pierw 
sza w lipcu dla chłopców, druga w sićrp= 
niu dla dziewcząt. Wysyłane będą prze- 
dewszystkiem dzieci słabe fizycznie, prze 
ważnie rodziców niezamożnych, które za- 
klasyfikuje lekarz szkolny. 


DESZCZ PROTOKÓŁÓW. > 
Wczoraj przybyło do Zgierza 2 pod- 
pracy, którzy wizytowali 


ich członków o jaknajliczniejszy udział w | miejscowe fabryki włókiennicze. W wyni- 
tej 1-ej w róku bieżącym imprezie wyciecz |ku tej kontroli spisano 20  protokółów 


kowej. 
NIEUCZCIWA SŁUŻĄCA, 


tkalniom za nichonorowanie umowy zbio- 
rowej, Kroki inspekcji pracy należy powi- 


Szukalska Helena, zatrudnióna była w |tać z uznaniem. 


charakterze służącej u niejakiego Góldma- 
na zamieszkałego przy ul. Tuszyńskiej. Pó 
kilku tygodniach pracy, służąca pewnego 
dnia niepostrzóżenie oddaliła się z domu 
swego chlebodawcy, zabierając z sobą 
dość kosztowną kołdrę, będącą własnością 
Goldmana. Na skutek doniesienia w poli- 
cji, służącą odnaleziono i stawiono przed 


PO ZNAKIEM WYTRYCHA. 

Na szkodę  Fronczakowej Janiny, 
Zgierz Berka Joselewicza 35, nieznani 
sprawcy skradli z mieszkania, pò uprze- 
dniem otworzeniu drzwi dobranym klu- 
czem względnie wytrychem patefon war- 


tości 70 zł. 


Również do mieszkania Brafmana Da 


sąd za kradzież. Sąd Grodzki w Pabjani- | niela, Zgierz Zielona 7 dostali się niezna 
cach skazał ją na 6 miesięcy więzienia z| ni sprawcy  skradili garderobę wartości 
zawieszeniem wykónania wyroku na 3 lata |80 zł. 
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i a 

tani 
Paryż, w c: 
O kilkaset 
Miedziliśmy 
ijkujących p 


acyjnego. 


przeważnie 
kobiet do 1 

y PRZ i WY u wejścia 
— Wczoraj wieczorem zapaliły się sa= 


anych bud! 


Ski zbierały 


strajkujący 


Przekonaliś 
sze pojączj 


z najtr 


stępując bow 
ryczny, stw 
MK oraz kierownicy pczony na sz 
imiewały ha 
bieństwo na; 
| Młodzież t: 
kowały się 
‘ zajęte sz 
į dzieci. 

— Kobiety 
poinformow. 
Wracamy na 
a, jak pana 
ci czasu i za 
Skolei prze: 
irmentkę, nie 
tępowała ct 


płaszczu. 


W sali fabr 
lalną, gdzie 
zyniesione p 
kina z kobiet, 
$ działa nam, 


stronnictwa 
— Jesteśmy 


Ekta — lecz s 


nawet kilk: 


Proix de Feu' 
wzorowa. N 
kazując na v 


o ciemnych 


arzy, należy 
nom, jak i gc 


Nasz przew 


Wach, pokazu 
órych zatruch 


cznie niższą 


Rewage kobi 


Po.abejściu 


bmiałemi ma 
tadu, gdzie 

Btta. Tańczon 
Fzyscy strajki 


byli 


MARIA 
ammu an 
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Faneczka v 


zetę į po raz 
unikat: 


Spekulantka 
Skończy 
Z miarod 

sensacyjną 

spekulantki 
na naiwnyc 
sprytnie ro: 
bnie na tysi 

chowe, iż o 

jącą nawet 

przy który 

15.625 zł. - 

17 tysięcy 
Sprawa v 

aktualność, 

bnie w najt 
Mamy ne 

wyzwolą w: 

zdrowej ps! 

kraj, docie 

odległych m 


Koło Hane: 


atka jej i Ma 


— Mamo! - 


eczka, — Zac 
iedz, że mam 
ia. Polecę do . 
podyni, jak tc 
ie można tak 


~ Może to 


iedziała Mag. 
hoże być zbie: 
7, Napewn 
itery, tak sam 
lapewnic Ona, 
E-m LEĆ Pre 
iego i daj zau 
jomóc. M; I. 
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)g0= 
zpi- 
ew- 
adu 


2j0* 
'bo= 
dy- 
licy 


sa- 
egó 
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„E CHO 


Str. 3 


trajki okupacyjne we Francji. == ROGÓWKI z trupa- 


umor na dziedzińcu fabryki... 


lańce przy 


dźwiękach 


SA w czerwcu, mężczyźni ogoleni i wczystych  kołnie- 
kilkaset metrów od wrót Wersalu | rzykach. 
SE smy jjedną z licznych fabryk Nam przypadło zadanie zajęcia się 
E; jących podczas 13 ego dnia strajku zaptowiantowaniem do urządzonej przez 
| i Wok kóz POWY SPzY e "| kobiety jadłodajni opowiedział nam je- 
ak ważnie kobiety, w stosunku piĘCIU- | dén z nich Pod tym względem drobni 
kobit do trzystu mężczyzn. Uzyskali- kupcy w Halach ta 'gowych idą nam na rę- 
I wejscia p 'zwolenie zwiedzenia oku- | kę ułatwiając dostawy i udzielając nam 
inych bi udyników, przed któremi kwe- kredytu. Jak panowić widza; w międzycza= 
zbierały od przechodniów datki na | «ie nie tracimy humoru. Strajkujemy głów 
Fs str W ORECZCE a À k nie poto, by uzyska: lepsze warunki dla 
naliśmy się, że Francuzi potrafią kobiet, które są straszliwie wyzyskiwane 
$ sze połączyć humor Nikt nie zdaje sobie sprawy bowiem, jaką 
z najtrudniejszą sytuacją. gehenna jest życie kobiety=robotnicy, któ- 
tępując bowiem na pi 'rwszy dziedziniec ra po źle wynagradzanej i za ciężkiej dla 
ryczny stwierdzili my, że został prze- | niej pracy fabrycznej jest jeszcze zmuszona 
pczony na salę dani NEOG Wesoło roz odrobić drugą „dniówke” w domu, jeżeli 
kmiewały harmonje i saksofony, na po- 3 


bieństwo 
| Młodzież 
k 


najlepszego zespołu jazzowe- 
tańczyła, dookoła dziedzińca 


owały się starsze i młodsze „mamu- 
, zajęte szyciem bielizny i fartuchów 
h dzieci. 


— Kobiety nie spędzają nocy w fabryce 
| poinformow ały nas nasze przewodniczki, 
Wracamy na noc do domu. Ale podczas, 
ja, jak panowie widzą, także nikt nie 
ici czasu i zajmuje się robotą. 

Skolei przeszliśmy do infirmerji, gdzie 
firmentkę, nie należącą do strajkujących, 
ktępowała chwilowo  robotnica w bia- 
m płaszczu. 

W sali fabrycznej, zamienionej na salę 
lalną, gdzie pracownic spożywa 
zyniesione prowianty, nie było pyłka. 
klna z kobiet, szybko ocierając usta, opo- 
jedziała nam, że strajk zjednoczył wszyst 
e stronnictwa: 

Jesteśmy przeważnie socjalistami 
Ekla — lecz s 
| nawet kilku 
broix de Feu“. 
| wzorowa. Naprzykład pan — dodała 
Bk: azując na w ysokiego młodego człowie- 
lo ciemnych oczach i ładnej 
arzy, należy do Croix de Feu, i pokażę 
inom, jak i gdzie pracują tutaj kobiety. 

Nasz przewodnik oprowadzał nas po 
lach ciężkie maszyny, przy 
rych zatrudnione są kobiety za płaci 
acznie niższą mężczyzn, co tłumaczy 
zewagę kobiet w tej fabryce, 
Posabejściu sal. fabrycznych ze znieru- 


czę ść 


komunistów, a także i 


pokazując 


od 


——sg— 


ą pomiędzy nami bezpartyj- | 


Zgoda panuje między na- | 


finezyjnej:; 


lomiałemi maszynami dostaliśmy się do 
Madu, gdzie rozlegały się dźwięki fox-, 
btta, Tańczono znowu. Uderzyło nas, że 
Bzyscy strajkujący 


| 


chodzi jej o utrzymanie go w należytym po 
rzadku 


rzeczach 


saksofonu. 


jąca rolę improwizowanej kuchaski, — A 
praszamy panów na śniadanie. Mamy 
wspaniały omlet i piwo. Wielu robot 
twierdzi, że nigdy odżywiali tak 
smacznie. „Dziadek* jeden z robotni- 
ków, liczący 68 lat, tak zadowolony 
z dzisii njai że oddał wszyst- 
swoje sto franków 
kasy Z innych 
bryk przychodzą dowiedzieć 
zej aniz ŚJ 

Przyznaliśmy, że jest wz 
wawszy omletu. P Aii Ren 
kucharki, kelnerki i ich pomocnice wydały 
i rozniosły dwieście trzydzieści porcyj, za- 
nim same zasiadły do jedzenia. 


ników 
nie SIĘ 
był 
jszego lania, 
OSZC zędności 
zaprowiantowania. 
do nas, by 


adowej 


kie 
j 


ao fa- 
ò obi 


nas org 


zorowa, skoszto 


dziwnem uczuciem opuszczaliśmy tę 
fabrykę, gdzie panowały zgoda, porządek, 
spokój i dobry humor czynniki zdaniem 
naszem stokroć ważniejsze od niepokoju 


Mówmy 0 weselszych 
rzerwała nam jedna z robotnic, odgrywa- I buntu. Mal. 
p J gr) 
raam. pn 


ei A o 0 
Hełm — puszka do ofiar» 


W Rzymie zainicjowano na wielką skalę 
pyzebywających w Afryce. Na zdjęciu 


zbiórkę książek dla 
„puszka* do ofiar w postaci hełmu tropi- 


żołnierzy włoskich 


byli starannie ubrani, kalnego. 

' dzie ; 169 HTE, ie ani 
MARJA HEMPEL-GIERDAWA POWIEŚĆ. TI AREMT: PAET JEE ME RDZ A, 
a EJ roszą z tych pieniędzy, skąd ja, biedna 
i + qr f | żalośni kn 

są |”, EAN go". * ile, s ki” "e, m, e Ku KŻ p" .... .. ezme nat a A nę saj je $ nij, 

po i, podnosząc róg farti icha do nosa, bo o- 

zy miała pelne jez. 
Ach, głupstwo te grzywny! Dopie- 


TR „t 


ŁAŃCUCH SZCZĘŚCIA 


ala Pa, P idine S .. 


Od 


KTTO PO KOTOM Moss cs 


Rozdział IX. 

Haneczka w drżących rękach trzymała 
kzetę j po raz trzeci czytała ten sam ko- 
unikat 

Spekulantka „łańcuchowa* przyłapana. 

Skończy się niezdrowa psychoza. 
Z miarodajnych źródeł otrzymujemy 


aresztowaniu 
„łańcuchu szczęścia” i 
Panna Z. B. umiała tak 
sprytnie rozprzestrzenić, prawdopodo- 
bnie na tysiące drukowane, listy łańcu- 
( e, iż osiągnęła kwotę przekracza- 
jaca nawet najidealniejsze obliczenia, 
pa PA powinnaby otrzymać 
15 
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sensacyjną wiadomość o 
spekulantki na 


na naiwnych. 


I Y 
NOW 


zł. osiągnęła bowiem sumę 
tysięcy zgórą! 
Sprawa w sądzie, ze względu na jej 
aktualność, odbędzie się prawdopodo- 
bnie w najbliższym czasie. 

Mamy nadzieję, że represje karne 
wyzwołą wreszcie społeczeństwo z nie 
zdrowej psychozy, jaka ogarnęła cały 
kraj, docierając nawet do najbardziej 
odległych miejscowości. 

Koło Haneczki stały, 
Boy jej i Magda. 


nieme jak ona, 


— Mamo! — odezwała się wreszcie Ha 
leczka. — Zadzwoń zaraz do biura, po- 
wiedz, że mam ważne sprawy do załatwie- 


lia. Polecę do Zośki, dowiem się od jej go 


|podyni, jak to było i trzeba coś radzić! 
Nie można tak jej zostawić! 


— po- 
to 


~=. Może to gie o nią chodzi?,., 
wiedziała Magda. ęz- Te same litery, 
hoże być zbieg okoliczności... 

fe Ñ apev wno nie dm nie "stety! Te same 


lit TY, tak samo siedęninaście tysięcy! To 
m 10 ona; l E> «actwo. 3 

Leć prędko — dowiedz się wszyst- 

auli wać, trzeba jej koniecznie 

| o4 Lój Bo? jak ona się 


panah dhómó 


musi czuć okropnie! lame | 
ni Dziundzia drżącym ze wzruszenia gio 
sem. 

Haneczka szybko i gor: ączkowo skoń- 
czyła się ubierać į wybiegła z domu. Wsia 
dła w taksówkę i za parę minut była już 
w mieszkaniu Zosi, i | 

Dzie! idobry przywitała panią pP y- 
clikową. Czy pania Borska jest? 

Niema i sam Bóg wie, 
dzieje. 

— Niechże pani mówi, jak to było? 

Ano, wczpraj popołudniu przyszedł 
tu jakiś w cywilu, pytał o pannę Rorską. 
Była w domu, więc wyszła do niego. Po- 
kazał jej legitymację, jako że jest ajentem 
śledczym, i papier z komisarjatu, że 
to ma tam z nim zaraz iść. Pytała się, o co 
chodzi. Powiedział tylko: o łańcuch. Cze- 
goż tam ode mnie chcą? zapytała go pan- 
na Zofja. A on jej na to: Na miejscu się 
pani tego dowie. No to ubrała się i po- 
szła — i tyle ją widziałam. A potem przy- i 
szedł tu ten sam. Aż mi serce zamarfo, ja- 
kem go zobaczyła. Już myślałam, że to po 
mnie teraz, bo przecież ja też parę tych | 
marnych złotówek z łańcucha dostałam, Że 
to mi panna Zofja listę dała. Ale przecież 
nie tyle dostałam, co ona! Ale on nic do 
mnie nie miał, tylko się o pannę Borska | 
rozpytywał. A po ile jej listonosz pieniędzy 
przynosił, ; ı kto u niej bywa, a co robi, a 
czem się zalowal: No i tak. Obejrzał po; 
tem jej pokój i zabrał wszystkie przekazy, į 
co tam w dużem pudle pozwiązywane a, 
paczki leżały. Wszystko, com mu mówiła 
to sobie zapisywał, no i poszedł, Bogu dzię | 
kować. 

Haneczka stała bezradna. 

— (o robić? | 

- Proszę pani... — zaczęła znowu pa- 
ni Pyclikowa. — Coś tu jest w gazecie o 
tych grzywnach... Czy to my teraz wszy- | 


HOW aia 


co się z nią 


niby | 


z oburzeniem. 


o po ośmiu tygodniach obejrzeli się i wy- 
ślili jakieś kary mewiadomo za co? 
lyby w tem było coś złego, to zrobiliby 
byli odrazu, a nie dopiero teraz. 

Aje zrobili... 

Albo tylko napisali, żeby ludzi na- 
raszyć, bo to przeszkadza, 

trochę w biedzie ulży 


jak komu się 
mówiła Haneczka 
d To wszystko głupstwa. 
Gorzej jest z panną Zofją, Bogu ducha win 
ną. Dowidzenia pani, niech pani pilnuje 
rzeczy panny Borskiej i nie wynajmuje ni- 
komu jej pokoju, Ona ni apewno lada dzień 


wróci, a jak nie, to ja przyniosę za nią ko- 
morne i pokój niech na nia czeka. 
Dziękuję pani, dowidzenia. 


Haneczka po wyjściu od Pyclikowej u- 
dała się dą komisarjatu. Tam dowiedziała 
się tylko tyle, że panna Borska po przesłu- 
chaniu została odesłana do aresztu na Da- 
niłowiczowską. 

Haneczka szła przed siebie z ciężkiem 


| sercem 


Raptem, widocznie dobra myśl 
szła jej do głowy, zaczęła żywo ! 
się po sklepach. 
składu aptecznego, 
weszła do sklepu. 
Czy można zatelefonować? 
Proszę bardzo. 
Nakręciła numer do Hali. 
Halu, dzieńdobry. Chodzi o Zosie 
Czy masz kogo znajomego na Daniłowi- 
czowskiej? 


przy- 
ozgladać 
Dojrzała zdaleka szyld 
skierowała się tam 


r 
l 


Nic więcej, niż ty nie wiem. Ale mu 
szę tam zaraz pójść. ZA dzwoń do tego Sẹ- 
dziego, poproś, żeby mnie przyjął zaraz. 


Myślisz, że zrobi to dla ciebie, 


czy 
dobrze znasz? 


dość wO 


5 


W takim razie dziękuję ci bardzo 
Już tam jadę, Dowidzenia 
Haneczka udała się na Daniłowiczow= 
ską, zameldowała się u sędziego H. i zo- 
stała przez niego przyjęta. 
Czem mogę pani służyć? — 
uprzejmie sędzia. 
— Panie sędzio. Wczoraj aresztowano 


zapytał 


jak chwilowe | 


ID ĄAKABRYCZKA OPERACJA. 


| 


Nawet ci, którzy sceptycznie zapatrują 

się na postępy medycyny, mogą za- 
przeczyć, że chirurgja święci doprawt dy nie 
|zwykłe i coraz nowe triumfy. Pisma me 
[ayez raz po raz zamieszczają opisy ope 
racyj fantastycznych niemal, niezwykłych. 
Tak naprzykład w „Schweizerische me- 
dizin W nschrift'* opisana jest nie 
samowita operacja, która usunęła ślepotę. 
Chory, młody mężczyzna, cierpiał} na 
dziedzicz 


nie 


ische oche 


ne 

zdegenerowanie rogówki. 
osiemnastym roku życia rogówka poczę 
f bieleć, stała nieprzezro- 
czysta, tak, mimo, że wzroko- 
wy i oczy były zupełnie młody 
człowiek zaniewidział. 

Była tylko jedna rada: wstawić no- 
rogówkę. Niemożliwe było oczywi- 
ście znależć człowieka, któryby zdecy- 
dował się na oddanie swego oka, zre- 


W 
ła się 
nerw 


zdrowe, 


grubieć i 


ze 


wą 


ofiary nie możnaby było przy- 
Doktorzy wpadli wtedy na pomysł 
f J ) 
przypominający t, zw. niesamo- 
Wziąć rogówkę z trupa. Tak 
£ S z 


sztą takiej 
jąć. 
zupełnie 
wite powieści. 
też uczyniono. 

Z oka dopier 


> co zmarłej dziewczyny 


ostrożnie zdjęto rogówkę i przeszdzono do 
oka chorego I o dziwo! Rogówka zaczęła 


się zrastać z okiem i po paru miesiącach 
pacjent świetnie widział na jedno oko. O- 
perację powtórzono z drugiem 
co udało się brze i teraz choc 
po świecie c ek z rogówkami „po 
czonemi'* od trupa. rogówkami, które 
uszczęśliwiły 

Wiadomość ta brzmi nieprawdopodob-* 
nie, a jednak pewnem jest, że tak poważrie 
pismo naukowe jak „Schweizerische medi- 
zinische Wochenschrift'; nie połasiłoby 
się na tanią i niesprawdzoną sensację. 


aw * „oma 


to 
IC 
równie di 
zļowi 


tr 


| 


Kolo z powietrza. 


EE Naprawa 


Podczas lotu próbnego, wykonywanego 
nad lotniskiem w Orenburgu przez ucznia- 
pilota Semenowa, samolot utracił jedno z 
kół. wra sky anie mogło się łatwo zakończyć 
katastrofą, gdyby nie niezwykła odwaga i 
pr zodii umysłu towarzyszącego mu 
instruktora Zwerewa Kołujac nad lotni- 
skiem zrzucił ciężarek z listem, w którym 
prosił o danie mu | 

zapasowego koła. 


Komendant lotniska natychmiast wy- 


samolotu. EM 


startował na drugim samolocie, wzbił się 
nad samolot Zwerewa i na długim sznurze 
„podat“ mu koło 

l, podczas gdy Semenow kierował sa- 
molotem, instruktor opuścił się pod aparat 
i tak nad dwukilometrową przepaścią w 
ciągu 40 minut pracował nad przymocowa- 


niem koła. Udało mu się to wreszcie, wdra 
pał się do samolotu i, przejmując ster od 
swego ucznia, szczęśliwie wylądował. 


—-— — 


Matka dwu biskupów. 


W kościele paryskim Notre Dame des 
Victoires pani Riviere modliła się gorąco 
przed laty, aby mogła mieć dzieci, które 
pojpięctyby się na wyłączną służbę Bo- | 

. loto Pan Bóg obd: irzył ją dwoma syna 
nh którzy. sczasem zostali kapłanami i bi- 
kupami. Jeden z nich, arcybiskup diecezji 
Ux-en-Provence zmarł przed paru laty. 
brugi, kanonik Piotr Riviere, został nieda 
vno konse kron any na bi skupa Mi naco W 
wojny spełniał on funkcje kapelana 
odznaczony za boha 


zasił 
oty wojennej i był 


EM Wysłuchana modlitwa. EM 


terstwo, Po swym powrocie z pola walki 

| został mianowany przez arcybiskupa Pary- 
| ża proboszczem stołecznej parafji pod we- 
| zwaniem Św. Tomasza z Akwinu, tej samej 
parafji, gdzie był ochrzczony i gdzie jego 
matka podówczas jeszcze żyła. Obecnie, 
po otrzymaniu godności biskupiej „aby speł 
nić swej matki pragnienie, które ona za 
życia nieraz wypowiadała, biskup Riviere 
założył „Stowarzyszenie Matek Kapłań- 
skich“, które już zaczyna się organizować 
po całej Francji. 


Marynarka jest najlepszym środkiem do zaż 


pannę Zofję Borską 
zapytał z lek- 


moją przyjaciółkę, 
)gniwo łańcucha? 
miechem. 
Tak. Czy może mi pan sędzia powie 
dzieć, dlaczego ją aresztowano i co jej za- 
rzucają? 

To nie moja 
łem o tej pani z kole 
zainteresowała. 
Więc? 
Więc... — tu sędzia rozłożył ręce — 
sprawa niestety bardzo smutna. Śledztwo 
wykaże, jak dalece prawdziwe są poszla- 
ki... Ale wygląda to nieładnie. Siedemna- 
scie tysięcy złotych otrzymanych tą drogą, 
kiedy w najlepszym razie otrzymać można 
15.625 — daje poważnie do myślenia, Tyl 
ko przy pomocy jakiegoś oszustwa mogła 
ta pani zdobyć aż tak dużą sumę pieniędzy. 
Fo rzecz sędziego śledczego sprawę tę zba 

Odpowiedzi panny Borskiej są roz- 
brajająco naiw dodał z odcieniem i- 
ronji w 


kim us 


sprawa, ale rozmawia- 
ponieważ mnie to 


gA 
5% 


dać 
ne 
głosie. 

Co mówiła? 
Poprostu, że nie wie sama, jakim 
sposobem aż tyle pieniędzy do niej spły- 
nęło. 

I to jest prawda, panie sędzio! 
zawołała Haneczka. — Jeszcze dwa dni te- 
mu mówiłyśmy o tem razem, zastanawia- 
łyśmy się nad tem i nie umiałyśmy sobie 
dać na to odpowiedzi. To jest zupełna 
prawda, że ona nie wie! Niezawodnie pan 
na Hala partii panu, że ona dobrze zna 
pannę Borską, zapewne mówiła panu, że 
to osoba uczciwa, u której nie do pomyśle- 
nia są jakieś szachrajstwa 
4 Tak, tak, wszystko to słyszałem... 
Nie wydaję żadnego wyroku, zobaczymy, 
co śledztwo wykaże, nie mogę jednak nie 
przyznać, że te siedemnaście tysięcy wy- 
dają się podejrzane... 


— Gdzie ona teraz jest? 

— W areszcie. 

— Z prostytutkami, złodziejkar 1 
i t. d.! — zawołała z goryczą Ha a: 

— Bardzo mi przykro, że tak jest. Ale 
nie możemy robić żadnych wyjątków.. 


Czy mogłabym się z nią zobaczyć 
Nie, proszę pani. Teraz nie. 

— To okropne i oburzające, żeby ucz- 
ciwych ludzi zamykać razem z prawdzi- 
wymi złodziejami! 


Sędzia bezradnie rozłożył ręce. Gest, 
ten był aż nadto wymowny. 
— Więc co mam robić? On» "ie ma 


wierania korzystnych przymierzy Złóż ofiarę 


ina F.O.M. Konto czekowe P.K.O. 42.008. 


żadnej rodziny... 

— Niech pani weźmie adwokata, Adwo 
kat będzie mógł się z nią zobaczyć po 
przesłuchaniu jej przez sędziego śledcze- 
g0. 

Haneczka pożegnała sędziego i wyszła 
złamana na duchu. 

W biurze ciężko jej było pracować. 
Zosia ciągle stała jej przed oczami. Na 
myśl, jak ta biedaczka musi się czuć w a- 
reszcie, w okropnem otoczeniu, ogarniała 
ją rozpacz i łzy dławiły w gardle. 

Dnia tego obiad w „rodzinnej“ jadło- 
dajni by] smutny i bez zwykłego gw i u, 

Magi a, rhod z twarzą tak bolesną, 
że nawet gdyby wszyscy stołownicy zażą- 
dali każdy. dla siebie jakiejś „osóbki”, nie 
zdołałoby to oderwać jej od zmartwienia 
spowodu Zosi; nie roześmiałaby się nawet, 
gdyby Haneczka zażądała całej masy ce- 
buli, pod rozmaitemi postaciami! Nawet — 
gdyby tę cebulę zjadła ze smakiem! 

Atmosfera tak przeładowana była cięż 
kiem zmartwieniem, smutkiem i niepoko- 
jem, lawet gdy pani „Pipcia'* weszła ze 
swem szczebiotliwem, a rozkosznie piskli- 
wem „dzińdobli, dzińdobli* filuternie krę- 
cąc tą „cząstką“ ciała, która zazwyczaj słu 
ży do siedzenia — zamilkła nagle i spokoj 
nie usiadła przy stole. 


że 


Pierwszy raz w życiu ci zapytała 
męża: 
— (o się stało? 
s * * 
Tymczasem Zosia, w tej w dzie 
nie obiadowej, smutnemi myślami wybie- 


gała do jadłodajni, gdzie widziała w w yo- 
braźni wszystkie przyjacielskie twarze, na- 
pewno zatroskane jej nieszczęściem. 

Jeszcze wczoraj o tej porze była tam 
razem ze wszystkimi; tyle było śmiechu, 
żartów, wesela... 

Jedna doba — a tyle zmian. 

Godziny spędzone w komisarjacie były 
nięzem w porównaniu do tego, co przeży- 
i wała od chwili, gdy się znalazła w aresz- 
cie, 

Gdy ją tam wprowadzono i drzwi za 
nią zamknięto, siadła przerażona i onie- 
śmielona w kącie na taborecie. 

Kilka znajdujących się tam kobiet, star 
szych i młodych, obstąpiło ja. przygląda- 
jąc się jej ciekawie. Głośno robiły o niej 
uwagi, mniej lub więcej złośliwe, spowo- 
lu porzadnego i eleganckiego ) ubrania. 


(d.c n.), 


w 


il ILT. 


Zyde Warszawy w kiku w.orszach 
W centrum Pragi, z 
powierzchni 5 ha. W swoim czasie na tym 
placu urządzony był ogród, ) 
później, mianowicie podczas wojny, i już 
więcej nie wrócony do życia. Na tym pla 
cu gromadzą się rozmaite męty społeczne, 
dzięki czemu stanowi on groźbę dla bez- 
pieczeństwa. Pozatem plac ten, ogołocony 
z drzew i nieuporządkowany, szpeci całą 
dzielnicę. Z okolicznych domów rzucane 
są na ten plac Śmieci, zatruwające po- 
wietrze, a dozorcy domowi i zduni wyko 
Pyją piasek i glinę. Praskie organizacje 
społeczne wielokrotnie wysuwały projekt 
urządzenia na tym placu ogródka jorda- 
nowskiego, którego Praga dotąd nie po- 
siada. Ponieważ plac znajduje się w dob- 
brym punkcie ; jest usłoneczniony w cią- 
gu całego dnia, więc świetnie się nadaje 
pod ogródek. W najgorszym razie miano- 


wicie jeśli niema na przebudowę fundu- | jes 
szów, to należy piac ten ogrodzić i obsjać | int 


trawą. 


Na mocy ustawy o przedłużeniu okre- 
su urzędowania 
ustrojowych gminy miasta st. Warszawy, 
okres tymczasowości © 
nych władz miejskich, pochodzących z no- 
minacji, przedłużony został do 1 paździer 
nika 1937 roku. 


Do Wiednia 


odjazd 27 VI. zł 95— 


i Pociąg „Popa 


yni Zł, 12.10 


Miejsca sypialne 
codziennie do Gdyni ki III. 


Zniżki indywidualne 
do GDYNI 


na Święto Morza 


zapisy na 
Wycieczki Morskie 


BILETY LOTNICZE 


WAGONS=LITS// COOK 
Łódź, si I zowska 68 


PRZYJEMNY WEEK—END. 


Udana wycieczka, daleki spacer — oto 
przyjemności, jakich oczekujemy od zbli- 
żającego się lata. Zanim jednak wybierze- 


p 


my się w drogę, sprawdźmy zawartość 
podręcznej walizki lub plecaka — czy nie 
zabrakło tego, co jest nam najbardziej po- 
trzebne — czy mamy ze sobą Wodę To- 
aletową Forvil Cinq Fleurs? Nic bowiem 
nie jest w stanie nas tak odświeżyć i orzeź 
wić, jak woda toaletowa powyższej marki 
która obok własności dezynfekcyjnych po 
siada też ogromną wartość kosmetyczną. 
Usuwa kurz i wszelkie defekty skóry zara 
zem oczyszcza zatkane pory, zjędrnia mięś 
nie i całkowicie uwalnia nas od niemiłej 
woni potu. 


Dr. med. 


Edward REICHER 


Specjalista chorób akórnych, 


' rycznych i aeksnalnych vegi 
Potu owa 25, tel. 201-93 


przyjmuje od 8—11 rano Í od 5—8 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—1 popol 


Dr. med. 
M TAUBENHAUS 
AKUSZER - GINEKOLOG 
i przyjmuje od 8—9 r, į 4—8 w. 
Zgierska 11 Tel. 246-09 


Dr. med. 
PAULINA LEWI 
Gdańska 117, telefon 221-61 
chor. kobieca i położnictwo 
przyjmuje od 12—1 i 4—6 wiecz. 


Dr. med. 
Z PINCZEWSKA 


choroby kobiece 
Gdańska 28. Telefon 108-01 


Wanuwi przyjęcia 15 lipca 
w godz. 4—-6-e]. 


KAEZPZZA sm DE a a RODE, 
Dr HELLER 
Spec. chorób wenerycznych moczopłciowyca 
i skórnych. 

TRAUGUTTA 8. Tel. 179-589 
Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz, 

W niedz, į święta 10—12, p. 


najduje się plac o | godzić. Zioła magistra Wolskiego ze znak. 


zniszczony 


tymczasowych organów |Kon wł 


urzędowania obec- |dzie kilkukaratow 


5 lv 6 


posiadają artretycy i reumatycy, odczu- 
vający boleśnie wszelkie zmiany pogody. 
Nie należy cierpieć bezradnie, kiedy te 
| objawy złej przemiany materji można ła- 


szczają kwas moczowy usuwając jego zło- 
gi, regulują przemianę materji dzięki cze- 
mu stosuje się je w cierpieniach artrety- 
cznych, reumatycznych i bólach ischiasu. 

Wytwórnia: Magister Wolski, Warszawa, 
ochr. „Reumosa*, zawierające niezmiernie 


Złota 14. 
rzadką roślinę chińską Chin=Schen rozpu- 


ZZ 
KRATECZKI. 


Dziewczyna -br 
SKOMPLIKOWANA HISTO 


Ludzie narzekają 


RJA. 


na złe czasy z dwu 


powodów: sterdamu: 
1) dlatego, że przyzwyczaili się na- „Odesłać brylant!" 
rzękać, Cohn paku 


je brylant, ubezpiecza prze- 
rzęczywiścię |syłkę i odsyła ją do Łodzi. 
dna wysyła list: 
„Kochany panie Kon! Jutro wyślę pa- 
brylant, za który nie mogę niestety dać 
a,|więcej, jak 42.500. Zastanów się pan. Nie 
mniej lub więcej autentyczna historyjka: [dołoży pan do tego interesu, pieniądze 
Kon i Cohn pracują wbranży bryłanto- przysłałbym odrazu (ta historja dżiałą się 
wej, czyli mówiąc po polsku: handlują bry | jeszcze przed ograniczeniami dewizowe- 
lantami. Cohn mieszka w Amsterdamie, a mi). Jeśli godzi się pan na tę cenę, to nie- 
„odzi. Pewnego dnia nasz polski chaj pan nie odbiera paczki z brylantem, 
Kon kupił okazyjnie, na licytacji w lombar fto wróci ona do minie, Jeśli nie godzi się 
y brylant, naturalnie za|pan, może pan przesyłkę odebrać". 
połowę iaktycznej wartości. Brylant wart Kon nie może się zdecydować, wresz- 
był 50.000 zł. Ponieważ obecnie w Łodzi |cje postanawia paczkę przyjąć, Przecina 
trudno jest znaleźć nabywcę na taki ob- sznurki, odrywa pieczęcie, zdziera jede 
jekt, Kon wysyła brylant do Amsterdamu papier po. drugim, ale brylantu nie widać. 
i pisze jednocześnie do Cohna list: Wreszcie pod wszystkiemi papierami znaj 

„Kochany panie Cohn! Bryłant jest duje kartkę następującej treści: 
wart minimum 60.000 zł., ale panu sprze- „No, już dobrze. Biorę ten brylant za 
dam go po przyjacielsku za 50 tysięcy. Z |45 tysięcy! Cohn“, 
ceny tej nie opuszczę ani grosza. Ostatnie 
moje słowo: 45 tysięcy. Jeśli pan nie zgo- 
dzi się na tą cenę, przyślij pan bryłant 
spowrotem. Kon“. 

Cohn ogląda kamień, bardzo mu się 
podoba, chętnieby go kupił za 45 tysięcy, 
ałe nie chce żądanej sumy odrazu dać, tro 
chę się potarguje i kto wie, może kupi ta- 
niej? Odpisuje więc Konowi: 

„Drogi panie Kon! Płacę 40 tysięcy. 
Więcej nie warte. Cohn“, 

-e 


2) dlatego, że czasy są 
dość kiepskie. 
Naturalnie nie dla wszystkich. Istnieją 
zeze tacy, którzy mają pieniądze i robią |nu 
eresy, jak o tem świadczy poniższ 


SKOMPLIKOWANA HISTORJA. 


W dzisiejszą sprawę również jest lok- 
ko wmieszany brylant. Wprawdzie nie bry 
lant-kamień, ale brylant-dziewczyna. Ale 
to wszystko jedno. I jeden i drugi kosz- 
tuje, 

Otóż właściciel składu przędzy Jakub 
Liberknecht był, a może i jest jeszcze, wić 
nien pewną sumę 79-letniemu Dawidowi 

Steinlicowi. Liberknecht, jako że przędza 
AEP GA nie idzie tak, jak iść powinna (może ją wy 
PRZETARG piera len?) zwlekał z oddaniem pieniędzy 

Dyrekcja Kolei Państwowych ogłasza | aż „wreszcie 9 lutego rb. Dawid Stejnlic 
przetarg ofertowy na sprzedaż starych pod | Wziął pod rękę swego syna Joela i udal się 
kładów na opał, znajdujących się przy li- | osobiście po odbiór pieniędzy do złego 
njach kolejowych w granicach całej Dyrek | Hużnika. 
cji. W składzie Liberknechta przyjął obu 

Oierty należy składać do godz. 10 dnia Steinliców przybyły „że "Lwowa. hoszek 
10 lipca rb. (lub nadsyłać pocztą) w biu- | Birnfeld; "dawny “rabin == ołłeenie swat, 
rach Oddziałów Drogowych PKP, mają- |który przybył celem wyswatania córki Li- 
cych siedziby w Ząbkowicach, Częstocho- | berknechta. Widocznie tranzakcja odby- 
wie, Skierniewicach, Łodzi-Fabrycznej, Ku | wała się w pełni, czy też Liberkneciit t- 
tnie, Łowiczu, Warszawie (ul. Żelazna |przedził Birnfelda, że go dla nikogo nie- 
nr. 18 i dworzec Wschodni), Siedlcach i |'na, dość że ten ostatni oświadczył przyby 
Ostrołęce. Tamże udzielane są bliższe in- |łym, iż Liberknechta niema. Ale Steinlico- 
formacje o przetargu. wie niebardzo temu wierzyli i chcieli wejść 

Dyrekcja Okr. Kolei Państwowych |do drugiego pokoju, w którym podejrzewa 


rszawie li obecność dłużnika. Trochę rabin, trochę 
dą swat Birneld zasłonił im drogę, a gdy 
KOMUNIKAT Steinlicowie chcieli go usunąć z drogi, 


szturchnął starszegó Steinlica w bok. W 
niędzyczasie młodszy Steinlic otworzył 
drzwi od tego drugiego pokoju i w kącie 
ujrzał, pod futrem nogi. Te nogi należały 
do Liberknechta, W międzyczasie Birnfeld 
obrabiał starego Steinlica, za co też został 
w konsekwencji tej skomplikowanej hi- 
storji skazany na 10 zł. grzywny lub 2 dni 
aresztu, 


ZWIĄZKU MARYNARZY REZERWY 0- 
KRĘGU ŁÓDZKIEGO! 

Zarząd Związku Marynarzy Rezerwy 
Okręgu Łódzkiego podaje do wiadomości 
wszystkim członkom Związku, że w dniu 
21 czerwca 1936 r. o godzinie 9-tej rano, 
w lokalu własnym przy ul. Andrzeja 3, od 
będzie się zebranie informacyjne w spra- 
wie obchodu „Święta Morza“ i strzelanie 
o odznakę strzelecką. :97 

Jednocześnie z powyższem Zarząd | «mmm 
Związku Marynarzy Rezerwy Okręgu 
Łódzkiego uprasza wszystkich byłych ma KOMUNIKAT, 
rynarzy zamieszkałych na terenie m. Ło- Zjednoczenie Pracowników Rzemieśln. 
dzi o dalsze zapisywanie się na członków Í R, P. Oddz. w Łodzi podaje do ogólnej 
czynnych Związku Mar. Rez. w Łodzi. | wiadomości iż na terenie Zjednoczenia po- 

Zapisy przyjmuje Sekretarjat Związku | wstała s: kcja fachowa garbarzy (Przędzal 
przy ul. Andrzeja 3, we wtorki, piątki, if niana 1). 
soboty od 18 do 20. 


Jerzy Krzecki. 


Lecznica prywatna 


Dr. med. 
GUSTAW KOHN 


Bolesny barometr w kościach RADIO -KĄCiK. 


ylant. 


Kon depeszuje w odpowiedzi do Am- 


Przedtem je- 


Nr. 171 


8.08 Audycja dla wsi 

(Kotawice i Łódź nadają audyc 
kalne do godz. 8.45) 

8.45 Dziennik poranny 


DZIŚ, dnia 20 czerwca wieczorem: 
RASZYN. 


„M 
ie cug 


Nr. 


| 2ra 


= 


rę p r BĘ > OTA i < 16 
11.57 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa | 5-55 Programy lokalne , „c 
12.08 Koncert ze Lwowa 9.00 Transmisja nabożeństwa z Włocha: | 
12.50 Chwilka gospodarstwa domowego wka n Mae OO SIE  Kalen 
12.55 Programy lokalne Po nabożeństwie: reportaż z życia dzień dzis 
13.05 Dziennik południowy Włocławka i ulubione pieśni kujawskie się nąstęp 
< > z . z : 4 3 
13.15—14.30 Przerwa dla Warszawy, Kra w wykonaniu chóru męskiego „Dzwon* SOBO' 
kowa, Lwowa, Łodzi i Torunia i orkiestry ludowej 68 p. p- | Pilka i 
14.15—14.30 Przerwa dla Katowic, Pozna | 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 17,30 mec 
nia i Wilna 12.08 Poranek muzyczny —Union-1 
14.30 Koncert muzyki włoskiej w wyko- W przerwie około g- 13.15; „Wesele czem reze 
naniu wielkiej orkiestry P. R. z udzia-| , Cesarza“ — obrazek historyczny Kich dalsz 
łem Stefana Witasa (śpiew) 14.30. Audycja dla wsi: Ku rozwadze role e. Pływat 


ników — gawęda 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 
8.18 Muzyka z płyt 
8.55 Program na dziś 


15.30 Wiadomości gospodarcze 

15.45 „Żegnamy stary rok szkolny“ — 
wesoły obrazek (audycja dla dzieci) — 
z Poznania 

16.00 Koncert solistów 

16.45 „Światła i cienie Gdyni“ — poga- 
danka z Torunia 

17.00 Radjokabaret z płyt — ze Lwowa 

17.30 Utwory fortepianowe w wykonaniu 
Reny Den 

17.50 Schronisko na Ostrowiu Lednickim, 
reportaż 

18.00 Programy lokalne 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Polska kapela ludowa Feliksa Dzier 
Żanowskiego 


wypowiedzą Czesława Rączaszkowa I 
Zofja Niemyska 

14.30 „Na horyzoncie łódzkim” 
ton, wygłosi red. Czesław Gumkowski 

14.45 Muzyka taneczna z płyt 

15.00 Kącik humoru 
płyty 

15.15 Koncert reklamowy 


2-DNIOWA WYCIECZKA ŚWIĄTECZNA 
do Prus Wschodnich. 


19.45 Dwie rapsodje K. Debussy'ego — Na 28 i 29 czerwca rb. (niedziela i 
płyty. (Wilno nadaje audycję lokalną) | św. Piotra i P a) polce. (niedziela i śą 


20.10 Audycja dla P 
20.40 Przerwa 
20.45 „Halka“ — opera w 4-ch aktach St. 
Moniuszki (transmisja z Rzymu) 
W przerwie 1.: Dziennik wieczorny 
W przerwie 2.: Pogadanka aktualna 
i programy lokalne 
W przerwie 38.: Wi 


olaków zagranicą Krajoznawczę 
wą pociągiem specjalnym na teren pojezje 
Wycieczk 
skie, Wie 


adomości sportowe 


ogólne lof i Samrot. Całkowity koszt uczestnictwa. 
28.80 Program lokal ; i _ | dla członków PTK — 42 złote, dła wprowa 
po gram lokalny w Warszawie i Ło dzonych gości 43 zł. Zapisy w Oddziaj 


24.00—0.30 Program lokalny w Łodzi 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 

12.55 Pogadankę na tematy prawne p. t. 
„Ubezpieczenia społecznę” — wypowie 
Marjan Kozłowski 

15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 

18.00 „Poczynania kulturalne w Łodzi=— 
feljeton, wypowie L. Piotrowski 

18.10 Pogadankę p.t. „Tak ustrzec się od 


cy spoza Warszawy korzyst 


kolejowych na dojazd do Warszawy. 


wy Świat 19 m. 3 tel.642-50. 


r 


11.45 Dialog na temat: „Młode rzemiosło” 
— feljes 


i muzyka wesoła =. 


awła) Polskie Towarzystwa 
organizuje wycieczkę Ż-dnia 


rza mazurskiego w Prusach Wschodnich. 
a zwiedzi Olsztyn, jezioro Ukiele 
Ibork, puszczę Napiwodzką, Nis 
bork, Grunwald, Ostródę j odbędzie prze* 
jażdźkę parowcem po jeziorach Ilink, Róth 


łach PTK, od 15 do 25 czerwca, Uczestni« 


Bliższe informacje: w Biurze Towarzy- | 
stwa Krajoznawczego, Warszawa, ul. Nó- 


(o mas po pracy rozweseli? 


AL Unji 2 
dzień mist 
Gry s 
Idzi od goi 
NIEDZ 
Piłka r 
|-ej mec: 
Boisko Wi 

F otrzostwo 
Wimy, go 
IWima—W 


mecz o m 
Kochba. B 
mistrz. kl. 
Jw Pabjani 
Strzóstwo 
fizu o god 
Sokół—Hi 
Pozate 
sze mecze 
istrz. kla 


MM i 


PEŁ! 
36-E] 


W dru 


ają ze zniżek | grane pad 


l 
2 tys. 
1 tys. zł 
500 zł. 
152662. 
400 zł. 


Teatr Miejski — godz. 12: Kto zabił? | 42066 50 


duru brzusznego“ — wypowie dr. Bol. godz, 16: Matura 1200 zł. — 
Misjon Teatr Letni „Bagatela“, Piotrkowska 94. | 97987 101 
18.15 „Wesoły dymek z komina* p. t „Minister i dessous“, 1 150 zł. - 
„Letnia pastorałka rodziny radjotów*'— | Teatr Letni w Parku Staszyca. Słoń w | 28077 275 
pióra dra Parkera składzie porcelany. | Ter 781 
18.40 Koncert reklamowy Adria. — I. Na zgliszczach szczęścia. | 92949 114 
W przerwie drugiej opery „Halka“: |1. Samochód 99. | 184402 13 
Lokalne wiadomości sportowe Casino. Rotmistrz Weften. 2 154708 15 
23.380—0.80 Koncert życzeń Corso: — T A farm W nocy: TT zaczela 156162 16 
NIEDZIELA, 21 CZERWCA. | Się od pocałunku. 0052 18 
RASZYN. Cyrk Staniewskich ul. ks. biskupa Ban- | 193752 
ER ; HT TER durskiego. Wielkie przedstawienie. / 
SSS CY czasu | pieśń: Najświętsza Grand-Kino. Dla Ciebie tańczę. d 
í m Europa — 1) Amerykańskie awantury; 197 266 
NN 2) Armja Ewy A 25 236 51E 
Polsk ie Bio Podróży „ORBIS" gród kak DOE 
Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 a ona powa noc- N 53 8054 
tel. 101-01. 101-20 Metro. — I. Na zgliszczach szczęścia J 66 919 37 
Z li. zz rf 257 01 46 
raż — Ostatni posterunek. 
Wycieczki morskie Przedwiośnie. Piekło! i 231 10 3% 
w lipcu sory — Miłość na dworze wiedeńskim | 964, 

kieta, Mazur. 0012 2: 
1) Londyn - Amsterdam Rialto — Amfitrion. Ró 549 63 
7=VII — 16-VII zł 210.— Sztuka. Szkarłatny kwiat. | 72 104 20 
2) Stolice P WYSTAWY. 41 770 913 1 
o Park Sienkiewicza. — Wystawa arty- | 219 62 43 
12-VII—20-VII ł 230 stów grafików reklamowych i drukarstwa | 94 310 72" 
x ze funkcjonalnego. 17324 78 | 

3) Na wyspę BORNHOLM | Sckdk e 
18-VII—20. VII zł. 50.— Jutro zjemy na obiad | R a 

s .. yi 9 > 
4) Fjordy Norwegii Barszcz burakowy czysty z uszkami, pit | 953 22073 
19-VII — 30-VII zł. 330,— czeń cielęca z marchewką, Kompot z tru | 51 709 912 

5) Sztokholm skawek. 71.916 33 
23-VI1—27-VII zł. 90.— WINSZUJEMY, GREG 
Taau m Jutro Alojzemu. a ZĘ 
ycieczka Wschód słońca 3.15 -4 

25.VI — Aa EDWA, Zachód słońca 19.59 30035 
. Długość dnia 16.44. 765 991 9 
ME | Przybyło dnia 9.46 874 32401 


Dr. med. 


Dr. ŁAGUNOWSKI 


D-ra Z.RAKOWSKRIEGO 


specjalista chorób wenerycznych, seksualnych 


WOŁKOWYSKI 


J. SOŁOWIEJCZYK 


s chor. ch i skórnych, 
ak Piotrkowska 99. — Tel. 144-92, 


Dr. med, NITECKI 


NAWROT 32. front. | piętro — Tei 213 18 
przyjmuje od 8—9.30 r. i od 5.30—9 w 


w niedziele i święta od 9 do 12 w poł 


Specjalista z -giaekolog 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03, 


dia chorych na uszy, nos, gardło i płuca 
przyjmuje chorych przychodzących | stałych, 


: d 8—10 d if fk pc REEE AUAA | paloa ETS, 
: wszelkie zeswiella ę 
_pPryimaje od 8—10 i_od 4—8 w. Piotrkowska 67 / __, Tel. 127-81 
EJ - a sA aj, 
Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel, 147-44 Dr. med, 


Lecz. kor. weneryczych, skórnych 
i seksualoych. 7 

Kobiety i dzieci przyjm. kobieta-lekarz 

czynna Od 8 rano do 9 wiecz. 


H KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 


ORADA 3 ZŁ. Potrkowska 99, 
sa tel, 213- 66, 
Doktór przyjm, codz. od 10—12 i od 5—8 po poł 


Dr. med. 


H ROZANER 


Spejalista chorób wenerycznych, skór - 
nych i seksualnych, 


Narutowicza 9, fr. Il piętro 
tel. 128.98 przyjmuje od 0—1 rod 5—9 wiecz 


od 2—3, 5—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—11 rano 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


STANISŁAW Kozłowski, Retkinia-Piaski 
20, zgubił legitymację rejestracyjną, wyda- 
ną przez Wojewódzki Fundusz Pracy w 
Łodzi 


Spec. chor. wenerycznych, seksualnych 
i moczopłciowych. 


Cegielniana 11, te. 238-02 


| skórnych. 
(Gabinet Roentgeno - | światłoleczniczy; 
Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
Od 8—10, 1—230 I od 6—9 w. w św. 10—] 


Przyjmuje T rod k jej niedziel 
Lecznica OMEGA”|>c——— 0 
Główna 9, telefon 142-42,  |przychednia WENEROLO 


Przyjmuj lekarze we wszystkich 


specjalnościach | (9S7e Bie chor. weneryczuych i skórnych. 
Gabinet Dentysty 


czny Piotrkow 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen Czynna od 8 vsxa 10i 
lampa kwarcowa, djatermją it w niedz. i święta od 9 — I ppoł. 
ORADA 3 zt. Panie przyjmuje kobieta-leka rz. 


m) PORADA sm 01. 
Dr. med. TREPMAN| _PSAPA SZŁ. 


tel, 149 - 39 


— a wieczofem 
— | w poł 


przyjmuje od 8 — ; | od i 
w niedziele | święta od 8 


DR. MED, 


H. LUBICZ 


Choroby skóroe, weneryczne Ł mot zopłci > we 

ócił zz! 
KELANA aeae Tel. 141-32| MICHAŁ Szymański , Konstantynów, ul, 
Przyjmuje od godz. $—10, 12—92 | 5—8 Miecz | 1 Maja 57, zgubił legitymację Funduszu 
W niedziele | świeta od 9 do t) rano, Pracy nr. 45-36 wyd. w Łodzi. 
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GICZNA | 


l 


97 538 761 
61 35042 2 
23 39 70 

768 848 3 
38936 104 
931 63 39( 
818 967 


40174 | 
66 606 70: 
66 208 47: 
613 45258 
45 79 95 9 
717 89 84: 
158 219 3€ 
24 407 36 

50043 
711 845 7: 
333033 22 
426 54161 
353 493 5 
52013 22 : 
8331 426 : 
787 810 9 

60216 
61040 194 
84 818 96 
92 868 63 
289 443 5 
310 83 4% 
59 717 4C 
68217 407 
09037 216 
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SPORT 


est w czem wybierać! 
Program imprez sportowych ME 


Łodzi na 
przedstawia 


Kalendarzyk sportowy w 
dzień dzisiejszy i jutrzejszy 
się nąstępująco: 

SOBOTA. 

Piłka nożna, — Boisko WKS, o godz. 
17,30 mecz o mistrzostwo kl. A.: Makabi 
=Union-Touring poprzedzony przedme- 
zem rezerw. Pozatem na boiskach łódz- 

ich dalsze mecze mistrzostw juniorów. 

Pływanie. — Na basenie ŁKS-u przy 
Al. Unji 2. Od godziny  16-ej: pierwszy 
dzień mistrzostw pływackich Łodzi, 

Gry sportowe. — Na boiskach w Ło- 
dzi od godz. 16-ej dalsze mecze o mistrz. 

NIEDZIELA: 

Piłka nożna, — Boisko ŁKS-u, o godz. 
fl-ej mecz 0 mistrz. kl. A.: ŁTSG—SKS. 
Boisko Widzewa o godz. 11-ej mecz ^ mi- 
firzostwo kl. A.: Widzew—Burza. Boisko 


fWimy, godz. 17,30 mecz o mistrz. kl. A.: 


Wima—WKS. Boisko WKS, godz. 17,30 
mecz o mistrz. kl. B.: Zjednoczone—Bar- 
Kochba. Boisko Turu godz. 17,30 mecz o 


Mistrz. kl. B,: Tur—Hakoah. Boisko KE. 


Ww Pabjanicach o godz. 1l-ej mecz o mi- 
strzostwo kl. A.: PTC—ŁKS Ib. W Zgie- 
tzu o godz. 11,30 mecz o mistrz. kl. B.: 
SokółHuragan. 

Pozatem w Łodzi i na prowincji dal- 
sze mecze o mistrz. juniorów i mecze o 
mistrz. klasy C. 
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lm fi 


części gmiechneó 


TABELA WYGRANY 
36-E] LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 
W drugim dniu ciągnienia loterji, wy- 
grane padły na następujące nur "ry: 


Pierwsze ciągnienie . 

2 tys, żł. — 23402 132788 

1 tys. zł. — 48986 61957 138865 147446 

500 zł 18827 18721 27602 69806 
152662. 

400 zł. — 7635 31985 32408 40248 
42066 50410 138048 147220 
200 zł. — 442, 41324 68983 86991 87056 
97987 101617 121857 155023 182644 

150 zł. — 2549 3844 13206 14884 22150 
28077 27802 58528 54659 69150 69895 
11292 78110 82995 95044 85044 87380 
92949 114765 116247 128486 129291 
184402 136251 143505 143568 143712 
154708 155788 156388 164014 166162 


156162 167888 171282 176904 - 178851 
180852 180870 186858 187753 193601 


193752 


STAWKI. 


197 266 68 508 25 611 22 701 744 1053 
25 236 518 24 600 772 868 2007 20 52 108 
10 39 428 512 63 856 80 3016 235 652 
753 895 4093 96 217 45 52 64 43« 42 720 
66 919 37 5000 410 645 731 838 916 6066 
257 91 480 501 637 765 980 7038 167 
25 8427 08 517 48 85 712 71 957 8157 
237 70 330 587 697 9144 296 38 630 858 
064, 

10012 254 428 70 933 70 92 11567 426 
88 549 630 774 85 866 85 964 93 12012 
72 104 20 89 99 347 443 565 630 73 90 
770 913 13335 543 628 787 14086 188 
219 62 438 536 668 81 964 15131 62 89 
94 310 727 971 16215 64 548 755 91 889 
17324 78 510 769 84 870 18012 373 423 
613 73 95 711 19457 541 722 98 826. 

20051 102 20 256 64 305 94 648 924 
21056 59 68 149 52 75 98 388 703 91 
953 22073 135-300 11 451 530 602 20 
51 709 912 15 23030 396 407 585 669 827 
71 916 33 24149 300 53 421 36 719 25032 
55 158 228 404 524 613 65 26114 42 254 
2715 463 755 78 871 28125 237 363 440 
59 586 760 875 90 945 29068 838. 

30035 128 45 8 63 255 304 29 444 507 
765 991 97 31024 29 313 484 5 716 38 


Pływanie. — Na pływalni ŁKS-u przy 
Al. Unji 2, o godz. 16,30 drugi dzień za- 
wodów o mistrz. Łodzi. 

Tennis, — Na kortach Wimy mecze o 
mistrz. drużynowe klasy B.: Wima—Ma- 
kabi (Białystok) i Makabi (Łódź) —War- 
szawianka. 


Gry sportowe. — Na boiskach w Łodzi 
dalsze mecze o mistrzostwo %l. A į B. 
Kolarstwo. — O godz. 9-ej rano sprzed 


Parku Wolności w Pabjanicach, wyścig 
szosowy 100 klm. organizowany przez Ł. 
O. Z. K. 

Sporty motorowe. — Otwarcie sezonu 
motorowego ŁKS-u. Zbiórka o godz. 8-ej 
rano na stadjonie przy Al. Uniji. 


PEREZ TATRA EROA 21 1] PiE AWZ ŻE 5) 


ZEBRANIE W DOMU LUDOWYM. 

W niedzielę dnia 21 czerwca rb. o godz. 
10 rano w sali Domu Ludowego, ul. Prze- 
jazd 34, odbędzie się zebranie woźniców 
oraz robotników, zatrudnionych w przemy- 
śle przewozowym. 

Tematem obrad będą sprawy: 1) Utwo- 
rzenie komisji egzaminacyjnej przy Urzę- 
dzie Przemysłowym l-ej Instancji dla woź- 
niców i stangret. oraz sprawa praw jazdy 
2) Realizacja umowy zbiorowej zawartej 
na rok 1036. 


70295 398 475 688 726 814 949 54 
71013 200 19 29 88 373 425 552 703 917 
931 72023 212 353 411 45 90 98 525 693 
753 89 903 33 7316 402 74 90 509 9 601 
85 795 895 979 74187 203 345 501 661 95 
876 99 75003 29 33 280 82 565 823 819 
28 38 76012 36 317 639 74 77114 60 355 
537 613 888 968 78074 202 461 614 836 
79096 135 44 266 414 98 196 10 676 703 
6 

80045 83 256 382 639 802 81013 48 
175 91 359 593 550 91 637 723 817 973 
82033 155 291 521 44 52 75 883 83200 
946 39 68 550 623 98 802 84136 86 236 
330 697 85053 128 43 298 687 786 800 
042 94 86287 629 931 87107 23 9 393 
504 87 603 743 856 88245 80 464 750 
89055 167 337 400 80 576 629 980 2 95 
98 

90225 8 450 517 32 99 602 98 838 971 
91005 11 260 74 81 434 92042 116 17 71 
252 67 343 93 402 91 564 646 936 57 
93019 48 162 307 61 418 63 93. 94347 
822 40 675 766, 95451 519 790 96041 3 
124 97 216 95 527 645 66 713 66 77 99 
07093 312 504 69 784 98068 92 126 33 
59 85 452 93 735 61 80 820 99119 206 
425 29 44 54 751 00 876 85 

100300 9 15 74 424 64 87 539 669 
761 938 101043 516 666 594 959 70 9 
102081 126 409 93 684 938 103032 160 82 
220 350 701 912 91 104031 107 93 223 
502 105053 498 500 53 654 858 106016 
943 52 78 349 467 83 615 36 720 46 829 
107114 21 54 200 42 60 76 337 44 588 
717 108181 82 200 363 30 570 614 964 
109117 218 344 413 514 630 195 820 42 

110018 22 64 74 79 192 248 498 570 
651 716 26 27 824 910 111063 b. 45 
112028 265 424 769 88 879 113163 213 
474 595 637 39 810 94 990 1140C2 71 183 
99 256 400 571 702 115302 452 644 873 
978 116019 130 76 95 475 734 117071 326 
29 58 533 70 740 53 65 83 118172 268 
673 861 956 119101 19 286 95 304 73 
489 794 828 59 

120012 18 27 31 
98 769 813 121072 127 74 81 282 325 
73 414 10 567 649 748 85 968 122036 
53 101 208 79 421 558 84 755 78 123031 
201 74 90 380 422 529 606 722 55 814 
35 124084 181 218 58 516 615 40 86 
125115,66 225 320 462 564 622 67 807 
901 3 126010 93 211 79 98 316 520 57 
685 711 900 55 127089 104 40 76 559 


874 32491 539 601 866 33004 298 357 |6485 725 892 128058 195 394 5 520 6. 
97 538 767 89 98 855 34008 231 “74 913|671 939 90 129095 143 451 638 701 83 


61 35042 223 308 708 62 9 805 943 36000 
23 39 70 201 4 356 447 85 592 624 93 
768 848 37141 82 357 456 703 871 966 
38936 104 213 321 31 512 30 73" 61 830 
931 63 39004 68 91 13 46 51 470 559 613 
818 967 


40174 80 230 825 32 90 41017 86 160 
66 606 702 42130 227 75 718 842 43150 


66 208 475 584 644 75 757 44270 “$ 421 | 


835. 

130029 317 523 78 696 722 52 8 838 
131122 305 99 479 719 182050 112 263 
359 719 857 133139 285 99 356 847 
134008 24 161 588 724 91 135033 75 
231 61 374 409 83 559 656 783 52 82 
993 136008 276 318 84 553 137050 93 
160 266 75 355 434 51 536 625 865 993 
5 138087 398 463 738 139034 95 330 


613 45258 381 02 404 41 61 80 674 700 | go 69 837. 


45 79 95 90 865 957 46283 301 4 476 536 
717 89 843 71 47238 78 664 86 48663 73 
158 219 366 78 687 915 49051 1 112 103 
24 407 36 79 545 74 79 794 823 74 945 

50043 239 953 63 51058 113 293 648 
711 845 73 52095 106 712 19 819 53 970 
333033 225 19 41 416 522 7 607 67 736 
426 54161 313 500 720 966 55118 30 227 
353 493 591 688 864 900 56254 366 645 
52013 22 353 403 51 548 56 625 744 829 
8331 426 536 678 718 30 49 93 59148 207 
787 810 925 

60216 94 485 99 631 705 69 70 694 
61040 194 205 53 98 373 498 584 95 718 
84 818 961 62029 142 57 88 25, 412 76 
92 868 63330 501 668 64074 143 52 67 
289 443 579 792 65065 72 107 59 93 250 
310 83 499 603 60 719 816 981 66060 354 
59 717 40 49 53 67009 507 13 785 996 
68217 407 11 13 71 540 712 65 83 932 
29037 210 101 12 60 69 592 751 


140010 141 53 846 06 999 141037 
166 84 247 302 49 53 86 459 568 704 
32 842 142004 93 193 450 563 666 40 
53 98 143182 280 435 72 588 725 
144154 225 38 438 639 47 51 804 145136 
249 50 325 56 996 146069 429 502 726 
810 51 63 71 921 2 50 147016 185 263 
328 82 88 425 50 5 61 69 911 95 14808! 
132 211 453 522 76 704 28 149273 419 
52 98 661 818 86. 


150123 92 561 601 6578 772 
151195 328 406 526 74 799 152317 
74 502 749 844 62 92 153054 64 152 
80 414 615 738 907 154208 24 362 
530 75 83 709 975 155245 362 413 
28 33 622 54 61 770 974 156334 
608 918 76 157150 54 62 262 411 
47 684 803 65 158121 32 289 413 81 
.968 159383 485 816 900 98. 


504 
400 
518 
617 


70 174 95 606 38 


EERO 


Sport w kilku słowach. | 


W związku z podaną przez nas w dniu 
wczorajszym wiadomością o piłkarskiej 
imprezie międzynarodowej którą w dniach 
1i2 lipca chciał zorganizować ŁKS, do- 
wiadujemy się, że mecz l!akoah (Wiedeń) 
—kKispesti (Budapeszt) nie dojczie do 
skutku, gdyż magistrat zażądał 50 proc. 
podatku, opierając się na tem, że mają 
zmierzyć się dwa zespoły zawodowe. 

W dn. 2 lipca ŁKS rozegra mecz z Ki- 
spesti, a pozatem ŁKS planuje również ro 
zegrać mecz z Hakoahem wiedeńskim, jed 
nak termin tego meczu nie został jeszcze 
ustalony. 

Na mistrzostwa  zapaśnicze Polski 
ŁOZA ustalił następującą reprezentację 
Łodzi: w wadze lekkiej Kawał (Wł.) Wi 
ma), w wadze półśr. Hinc (Wima), w 
wadze średniej Jakubowski (IKP), w 
wadze półc. Dąbrowski (IKP) i w wa- 
dze ciężkiej Turek (IKP). W wagach ko 
guciej i piórkowej odbędą się elimina- 
cje w czwartek 25 bm. między Faleckim 
(KE) i Kuleszą (IKP) oraz Kawałem Cz 
(Wima) i Augustyniakiem (Wima). Zna 
ny zawodnik wagi ciężkiej Turek wystę 
puje obecnie w barwach IKP, do które 
go to klubu wstąpił po otrzymaniu zwol 
nienia z Siły. 

W czwartek 26 bm. organizuje po 
kilkuletniej przerwie na boisku własnem 
przy ulicy Tylnej międzyklubowe zawo- 
dy bokserskie łódzki Sokół. Walki roz- 
poczną się o godz, 20-ej na  rzęsiście 


160047 267 443 769 853 61151 252 
621 47 751 857 99 960 162397 893 
163231 354 533 795 808 26 164001 188 
235 309 33 704 14 165820 537 75 604 
718 824 166154 215 30 544 81 679 91 
832 48 945 167075 72 369 743 875 932 
168125 462 630 44 844 908 169302 414 
45 502 603 863 972. 

170143 228 403 644 97 99 716 863 
98 926 171049 113 96 221 7 95 563 67 
658 746 875 960 172092 161 271 437 
49 02 903 16 68 173088 125 253 58 87 
317 50 73 934 62 174215 312 14 56 81 
411 518 47 682 737 176094 397 461 679 
712 851 976 99 177105 318 66 523 627 
819 87 178136 269 412 514 56 89 815 24 
179058 429 731 80 820 966. 

180173 303 66 401 511 608 990 181030 
134 213 304 519 758 92 865 182111 364 
608 731 81 833 989 183344 45 791 
184004 309 85 610 762 869 915 33 
185173 283 415 515 742 853 987 186013 
204 365 79666 843-49 187183 — 579 
188031 54 107 30 412 85 519 93-605 29 
78 784 861 189314 498 816 35 928. 

190112 15 48 83 201 325 44 98 495 
564 807 96 934 37 191154 73 249 71 370 
07 527 71 610 818 192277 55 908 193001 
300 632 80 735 828 194093 176 358 490 
554 77 640 829 44. 

79428 825574 9992 ` 


Drugie ciągnienie. 

25 tys. nr. — 68463 | 

10 tys. — 45995 

10.tys. — 126844 

5 tys. — 60736 192595 

2 tys. z, — 127952 

1 tys. zł. — 21005 10695 131636 

500 zł. — 7258 81481 59095 71345 
79873 128923 138074 155082 

400 zj. — 15070 24263 39715 59448 
110759 1311438 145409 149878 164848 
173044 

200 zł. — 14674 32319 45496 46554 
938213 131444 132166 185189 176476 
181520 188642 

150 zł. — 8135 8804 9463 12886 14849 
15005 158384 18478 21678 25434 25972 
31379 32113 34029 26673 38742 37887 
38527 38353 38723 89891 44576 45381 
45997 46725 49566 50701 51806 58686 
60023 65152 65381 65126 70017 7223 


70725 74720 77094 79528 79918 80158 
82350 8400 86423 92660 98107 99208 
104055 108189 109871 110087 110204 
112695 113424 120363 128825 133214 
136214 136240 137587 142581 143285 
143495 147415 148805 149958 150013 
151218 152486 154294 156896 157056 
162213 168505 17270 175579 177425 
179894 185749 186828 189362 192807 
194633 


PO ZŁOTYCH 50. 
1247 508 2226 68 758 989 3155 417 
93 803 46 4387 874 5390 563 732 62| 
6185 602 61 74 747 839 58 920 7092 142 
504 8368 437 540 758 64 9133 609 798 
838 72 
10061 322 45 97 447 56 60 11154 331 
711 856 926 12654 13047 248 304 53 494 
712 867 943 14955 15108 297 313 439 
16238 347 77 98 829 17646 710 804 18378 
596 608 19001 126 32 42 241 64 339 418 
202625 15 21230 506 783 22269 423 
643 845 925 39 23060 56 232 480 629 
24064 181 390 512 6674 728 26240 60 | 
| 562 721 93 96 27221 28570 680 754 29275 į 
|. 30036 155 97 552 31364 32300 474 
666 33333 939 34042 174 357 846 35190 
26 36233 481 761 37181 326 752 77 56 
| 900 38169 274 529 627 878 952 39044 
| 204 535 71 729 
40013 72 105 949 41019 741 42236 322 
507 600 914 43248 922 44257 498 918 


oświetlonym ringu, wypożyczonym Soko 
łowi przez ŁÓZB. Jest to ten sam ring, 
na którym rozegrano mistrzostwa Polski. 

W ramach zawodów czwartkowych So 
koła odbędą się eliminacje zapaśnicze 
przed wyjazdem na mistrzostwa- Polski 
(w wagach koguciej i piórkowej). 

Do mistrzostw pływackich Łodzi, któ 
re rozpoczynają sie w dnia dzisiejszym 
na pływalni ŁKS przy Ad. Unji zostało 
zgłoszonych eg*!tem 57 zawodników z 
ŁKS-u, s aS-u 5 Wrabi. W ramach za- 
wodów o mistrzostwo mogą prócz zawo 
dników stowarzyszonych startować rów- 
nież w specjalnych biegach niestowarzy 
szeni i juniorzy jak również organizacje 
> w. Program mistrzostw przewiduje 
szereg b. ciekawych  konxurencyj dla 
pań i panów, skoki z wieży i mecz poka 
zowy piłki wodnej. 


Z 


«»INO-REW JA 
Kilińskiego 124 
czynne 4 dnl  czwarfek 
piątek, sobóte | nis- 
dzielę t.j: od 18-21 czerwca 
wiącznie, 


NA SCENIE 


Wesołe Podwórko 


Udział biorą: Saba Grochowska, Lu 
Wilczyńska, Camila Holt, Bol, Winecki, 
Miecz. Mieczkowski, lgo Skorasiń ski 


NA EKRANIE: 
ULICĄ  zSILWIĄ SIDNEY 


Bilety od 54 gr: 


454586 46500 89 727 28 886 47008 141210 
494 48087 206 333 610 823 49205 660 
984 

50501 613 51277 697 958 52203 377 
81 627 767 96. 53060 630 54253 350 686 


212 392 '833 57038 667 72 712 58133 357 
947 59345 785 807 945 

60005 467 61407 62396 403 684 761 
63286 430 64291 654 704 919 65122 643 
707 908 66403 879 83 67179 68067 457 
883 90 617 784 69167 269 857 

70236 91 591 71003 78 456 85 915 
12037 74 302 917 73040 700 13 881 74218 
322 538 760 99 917 74404 625 76537 734 
77179 470 78209 423 45 538. 


80178 202 05 312 521 44 651 783 908 
81158 80 383 589 911 82002 11 250 577 
646 85 819 26 83227 84075 283 323 85 
263 492 580 882 921 86242 514 39 922 25 
87109 237 314 533 88104 35 235 696 
89057 460 741 955 91 

90000 205 331 91046 95 228 379 430 
43 986 92215 319 452 625 31 979 93168 
284 387 627 816 94264 517 887 95202 
349 558 96324 97744 98670 774 78 856 
99085 72 200 50 92 345 805 89 945 

100319 96 537 857 101305 102059 297 
614 34 872 103058 453 619 702 805 951 
104054 194 437 988 106158 325 62 452 
88 98 107080 304 48 56 484 958 108009 
65 348 593 625 109054 170 216 832 907 
28 


110063 291 583 668 870 111310 43 


, 466 581 112000 159 216 831 906 1113127 


79 220 448 706.893 919 114396 828 
115711 116274 340 64 574 716 117242 
598 692 889 118205 328 43 768 86 119019 
27 127 574 857 935 

120137 53 567 736 880 906 121150 
576 784 122394 535 669 720 92 894 941 
51 123358 626 032 124161 72 912 125031 
03 299 126201 368 546 127338 505 20 
932 128082 16 53 33 40 407 80 507 815 
129140 286 355 72 468 910 

130040 44 244 322 483 517 131013 
374 132020 411 507 614 710 133190 992 
134185 465 673 76 928 135127 564 806 
09 136708 137061 417 580 638 80 842 
138840 139264 72 371 486 358 657 

141531 622 765 852 142421 734 92 
805 937 143152 422 144253 856 956 
145051 190 294 616 146105 367 676 
147634 876 939 148206 441 618 149090 
167 %) 629 854 

150042 285 641 930 151057 183 98 
268 96 458 152139 215 342 503 695 849 
982 153126 714 16 22 878 154292 669 716 
72 898 155589 156413 83 635 731 849 
167077 176 318 511 158543 53 98 717 
159021 402 69 80 530 786 

160381 89 668 967 161141 303 
885 162241 346 692 163145 202 96 
96 620 164213 76 875 165284 414 
166040 117 564 640 856 167029 
169335 169010 335 599 

170120 862 83 171333 633 866 172179 
671 173021 198 645 929 174338 897 
175018 137 587 66 708 176531 604 765 
823 177059 490 927 178739 955 179008 
25 675. 

180072 637 44 728 59 870 182117 283 
434 574 90 704 183421 699 184076 473 
185193 405 639 186026 282 808 187705 
79 188048 173 528 39 76 842 189095 428 

190393 769 867 904 191051 870 986 
192330 524 601 955 193097 254 353 777 
168 194359 825 


480 
561 
719 
421 


Trzecie ciągnienie. 
118 232 490 626 779 989 1815 71 
739 49 990 5147 337 534 789 6410 502 


7118 57 323 556 72 642 925 8084 121 46! 
720 890 9116 262 69 412 512 81 640 


G5A | 


2377 561 780 82 821 3104 447 943 4133" 
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BAWEŁNA. 
N. JORK: loco 12.28, czerwiec 12.13, 
lipiec 12.18, sierpień 12.08 
LIVERPOOL: loco 7.00, czerwiec 6.60, 
lipiec 6.47, sierpień 6.35 
BREMA: loco 14.87, lipiec 12.44, paź- 
dziernik 12.48, grudzień 12.47 


Waluty, dewizy akcje 


Słaba tendencja dla papierów państwo- 
wych. 

Słaba tendencja dla pożyczek państwo= 
wych, która się na ostatniem zebraniu gieł- 
dowem zaznaczyła, była nadal utrzymana. 
Obroty były małe, kursy kształtowały się 
zniżkowo. 

Listy zastawne — mocniejsze. 

Na zebraniu giełdowem zaobserwowa- 
to nieco większe ożywienie przy mocniej 
szej tendencji i umiarkowanych obrotach. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 20. 6. — Urzędowa ce- 
duła giejdy zbożowo - towarowej w War= 
szawie. Pszenica 28.50—24.00, żyto I st. 
15.00—15.50, mąka pszenna gat. I lit A 
36.00—38.00, mąka żytnia wyciągowa 
23.00—24.00, mąka żytnia razowa 0-955 
18.50— 19.00 

Ceny tranzakcyjne: — nienotowane. 

POZNAN, 20. 6. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo = towarowej w Poznaniu, 

Ceny orjentacyjne; żyto 14.25—14,50, 
pszenica 21.50—-21.75, mąka żytnia wyc. 
21,75—22.00, 


Zycie ekonomiczne 
35.00—36 


mąka pszenna gat. I wyc. 


77.644 713 957 15214 78 802 16015 738 
17025 183 182385 372 763 841 19378 20175 
514 625 21322 70 149 859 22115 88 439 
56 83 566 23045 202 397 621 72 24071 86 
225 25126 367 526 995 26414 27628 927 
28168 576 756 29450 508 92 719 24 41 

30172 338 78 580 982 31128 95 366 
412 32009 293 341 428 75 755 33591 852 
34265 556 755 87 845 85070 918 36723 
74 87086 511 789 38554 742 44 39362 

40815 595 41206 305 795 994 42014 
143 569 43073 147 82 363 440 626 44025 
111 65 452 867 46189 371 78 47078 443 
85 776. 48367 798 49186 224 349 528 956 
58 

50091 242 336 74 499 657 830 51465 
68 52048 318 23 618 53008 85 562 54285 
414 959 553802 458 609 43 709 56468 
626 708 16 57407 58042 509 708 
59059 324 408 96 944 

60086 192 549 94 787 87 61095 564 
978 62067 85 17% 592 698 63856 64281. 
475 760 868 91 953 65082 213 558 66591 
628 718 905 80 67761 855 68275 497 786 
69024 850 

70812 35 689 987 71518 80 72694 874 
78171 415 43 74582 896 914 95004 06 
76126 472 508 915 27 77022 44 127 244 
372 689 54 795 816 78009 22 246 344 
439 504 924 77 79233 563 99 790 942 

80344 406 500 606 29 765 997 81048 
65 99 303 653 69 747 82079. 393 83267 
628 83 883 84458 98 626 972 85587 78 
86015 319 538 657 87051 230 342 673 
891 88614 84 922 48 89236 514 41 789 
90070 107 213 476 604 848 91209 462 
92094 119 547 921 93210 716 94086 
310 83 98 434 95183 261 72 96464 97520 
pe 908 98169 205 492 583 88 611 99169 

100201 92 347 751 101010 99 472 632 
902 07 102072 138 59 374 762 98 103137 
210 77 347 537 68 10404 855 158 372 851 
105188 340 106098 285 59% 625 712 
107519 731 903 108642 109552 776 

110 324 488 544 111094 168 
112460 650 703 967 1138529 114002 
26 115158 409 500 24 836 84 116355 
118167 272 407 34 75 508 929 

120206 18 694 121382 552 926 1202 
226 70 323 468 570 673 1751 990 213292 
326 16 862 124010 125 45 258 893 125864 
90 126048 523 790 127320 752 128040 551 
91 129235 431 525 606 99 925 

130088 446 537 92 854 948 131466 507 
855 182302 576 81 677 756 81 183166 
455 730 857 134361 65 80 420 755 819 
983 135101 136059 389 497 509 722 
137090 128419 77 139002 75 316 888 

140019 807 141232 377 90 810 933 
142125 645 768 921 143612 144000 541 
743 145101 04 470 546 146093 160 372600 
86 147463 654 890 935 148016 17 50 485 
680 807 20 149353 628 

150206 648 152192 305 950 158418 358 
608 154378 488 577 769 930 66 155058 
134 279 356 403 26 89 156060 454 563 
72 817 157082 200 91 507 759 158012 
250 855 985 159128 362 429 33 805 

160858 181051 310 646 869 162148 
368 614 163245 415 852 915 164224 433 
165829 821 84 955 1660389 358 167640 
787 994 168325 60 702 169478 598 943 

170512 970 171328 985 172164 212 
544 68 748 807 78 173109 20 477 174216 
478 719 33 91 175308 615 790 862 176004 
68 805 206 177600 178551 633 69 179015 
68 168 282 481 520 715 806 86 

180058 88 705 895 181546 57 866 
182192046 105 654 183644 892 911 
184002 47 304 71 779 185191 264 87 780 
186640 187026 188152 788 988 189526 
572 77 
i 190296 426 500 47 655 77 
222 583 675 192087 321 525 
"193292 440 12:212 518 


10223 517 812 990 11111 96 342 51 
599 12230 423 830 987 18044 488 14309 
968 


925 


209 


584 
207 
514 


Z O R Z O I O LLL 


822 191104 
771 79 859 
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ECHO- Nr. 171 


Niefortunny obraz Marieny Dietrich. Nagroda za zgodne współżycie. 


Szkodliwe kłusownictwo filmowe. ===" z = 


Wśród wielu dziwnych nieraz zwycza,czystem zaprzysiężeniu według formuły 


Właściciele wielkich wytwórni na ławie os 


Gdy — w dawniejszych czasach — czy 
tało się w utworach poetyckich jakąś prze 
raźliwą przesadę, czy jakiś nonsens histo- 
ryczny, służący do piękniejszego ułożenia 
zdania czy metafory — uśmiechaliśmy się 
pobłażliwie: « „Licentia poetica“ — mó- 
wiono, 

Wyrażenie to jakoś wyszło z mody. Od 
poety również wymaga się “ścisłości i 
prawdy i każde wyślizgnięcie z tej drogi 
jest piętnowane. 

Poeci zresztą — nawet ci z najbujniej- 
szą fantazją — zostali zdystansowani o 
dobre parę długości przez autorów scena- 
rjuszów filmowych. Stary Nietsche zwykł 
mawiać: „Poeci kłamią za wiele“. Cóżby 
dopiero powiedział wielki filozof patrząc 
na pierwszy lepszy (czy gorszy) amery- 
kański film historyczny? Coby powiedział 
widząc, jak za Ludwika XIV gotują na ga 
zie, jak Kleopatra mówi do Cezara „Hallo 
baby”, jak się dowolnie fałszuje, przerabia 
rozwadnia, osładza fakty historyczne? Ja- 
kaś potworna „licentia kinematografica”. 

Różnica między autorami scenarjuszów 
a poetami—poza rozmiarem popełnianych 
uiedorzeczności — jest również ta, że po- 
ei w najgorszym razie 


byli ostro krytykowani, 


błędy natomiast popełniane w filmach 
kosztują autorów, czy producentów bar- 
dzo drogo. Pokrzywdzeni niedorzecznoś- 
ciami nie cofają się przed pozwaniem fil- 
my. na ławę oskarżonych, wiedzą, że jeśli 
nawet nie otrzymają sutego odszkodowa- 
nia, to-w każdym razie unikną dalszego 
kompromitowania przez film siebie lub 
osoby im bliskiej. 


Di supe OES EESE] 


PODSŁUCHANE 


PO NITCE DO KŁĘBKA. 

Rzecz dzieje się w jednym z najwy- 
tworniejszych klubów w Hollywood. W 
pałarni siedzi dwu eleganckich dżentelme- 
nów, 

— Słyszałeś — mówi jeden — Bill że- 
ni się jutro z tą słynną gwiazdą Joan 
Hopkins. 

— joan Hopkins. Któż to jest? 
taa Nie wiesz? Rozwiodła się przed ty- 
godniem z Johnem Hopkinsem! 

— To mi nic nie mówi!.., 

— Przed wyjścieni zamąż za Hopkin- 
była żoną reżysera Parkera, 

— Nie, nie znam... 

— A jednak znasz ją napewno... Przed 
Parkerem była żoną redaktora Browna, 
dła którego rozwiodła się z lordem Ashda- 
le bedąc poprzednio przez miesiąc małżon 
ką tnalarza Mac Kinney'a. 

— Ach, tak? Dlaczego więc nie powie 
działeś mi odrazu, że Bill żeni się z moją 
pierwszą żoną? 


26 POWIESĆ 


Zobączywszy ludzi miś mruknął z wy- 
raźną złością i wstał na dwie łapy. Nie- 
zdarnie wykręcił się na nich wtył, jakby 
chciał w ten sposób okazać lekceważenie 
nieproszonym widzom, poczem ryknąwszy 
głośno pocwałował w dół. Ruchy miał tak 


zabawne, że panna Jadzia wybuchnęła 
śmiechem. 
— Tss! — zganił ją Tur. — Tu mogą 


być inne ciekawe stworzenia. uk 
- Dniało już. Mgła rzedja coraz bardziej, 
dając coraz więcej światła... 

Gdy las zaczął już karłowacieć w ko- 
sodrżewiny, Tur przystanął i rozejrzał się, 
jakby się chciaj upewnić, czy dobrze idą. 
Ale o co innego mu widać chodziło, bo w 
pewnej chwili rzekł: i 

— Zaczekajcie państwo. Zaraz tu wró- 
cę... 

Poczem znikł w pobliskich zaroślach. 
Panna Jadzia, przyzwyczajona wido- 
cznie już do ekstrawagancyj Tura, nic nie 
odpowiedziała, ale Stanisławski į Orłow- 
ski spojrzeli po sobie z uśmiechem. 

— Czy pan nie wie, co tu jest ładne- 
go? — zapytaj ze sztuczną powagą Or- 
łowski, 

— Wiem. 

— Co takiego? 


nnn c a 


'edaktor naczelny: Franciszek Probst. 


Są bowiem kłamstwa filmowe niewin- 
ne, są i szkodliwe. Tak naprzykład szedł 
niedawno w Warszawie, zły zresztą, film 
z Marleną Dietrich „Kaprys hiszpański”, 
W tej to szmirze t. zw. „wamp“ robi z wy 
sokich urzędników i z oficerów pewnego 
kraju zupełnych idjotów, zdrajców, kłam- 
ców i głupców. Można było przypuszczać, 
że scenarjusz napisała jakaś oszalała fe- 
ministka, która wykazać chciała, jak nędz 
nemi kreaturami są mężczyźni, 

Autorka jednak — o ile takie zamiary 
miała — trafiła źle. Mężczyźni ci tkwili — 
na jej i filmu nieszczęście — w hiszpań- 
skich mundurach i wszystko tak wygląda- 
ło, jakby hiszpańscy mężczyźni, i to zna- 
czący coś w polityce tego kraju, byli tyl- 
ko marjonetkami w ręku ładnej dziewczy- 
ny. Z zupełną słusznością zaprotestował 
rząd hiszpański przeciwko 

wyświetlaniu tego filmu 

i przed paru tygodniami wycofano obraz 
ze sprzedaży we wszystkich krajach świa- 
ta, a negatyw spalono w Waszyngtonie w 
obecności posła hiszpańskiego, Była to 
ostatnia inkwizycja hiszpańska i jedna z 
wielu, która ukarała | 
nego. 

Obecnie toczy się w Paryżu proces, wy- 
toczony pewnej austrjackiej wytwórni fil- 
mowej przez rodzinę Marji Baszkircew, 
bardzo młodo zmarłej w Paryżu w r. 1864 
malarki rosyjskiej, Film — bardzo nudny 
i słaby — pokazywał malarkę jako miłą, 
kochliwą kobietkę, która zakochuje się w 
słynnym Maupassancie i ma z nim 

dość lekkomyślny romansik. 
Rodzina czuje się dotknięta w swych naj- 
piękniejszych uczuciach, gdyż Marja Basz 
kircew pozostaje dla nich do dziś „świętą, 
boską istotą“. 

Marja Baszkircew była rzeczywiście 
bardzo ciekawym typem i rzeczywiście go 
dnym pokazanią na srebrnym ekranie, nie 
przypominała jednak w niczem romantycz 
nej gąski z filmu. Była typową panienką z 
bogatego domu drugiej połowy dzie- 
więtnastego wieku, która pustkę swego 
leniwego życia wypełniała  górnolotnemi 
marzeniami. Żyła obok życia. Zawsze oto- 
czona wielbicielami nie była w stanie ni- 
kogo pokochać i po pierwszym (i ostat- 
nim) pocałunku była przerażona faktem, 
że. 


rzeczywiście win- 


.. 
usta zmieniły kolor. 

Była utalentowana, ale zdolności te służy- 
ły jej tylko jako środek do osiągnięcia sła- 
wy. „Takie próżne stworzenie jak ja — 
pisze w swym pamiętniku — musi malo- 
wać. Bo przecież chcę wejść w modę“. 
A co z Maupassantem, jej kochankiem fil- 
mowym? Wszystko kłamstwo, Marja Basz 
kircew mie znała go wcale, korespondowa- 
ła z nim tylko i to pod fałszywem nazwis- 
kiem, chcąc od niego jedynie... oceny 
swych poezyj. Gdy chciał się z nią spot- 
kać — odmówiła chłodno. Skąd wyrósł 


Stanisławski z powagą wskazał na pan 
nę Jadzię. 

— No, tak — potwierdził bez waha- 
nia Orłowski — ale żeby zobaczyć pannę 
Jadzię — nie musieliśmy wychodzić tak 


wysoko o tak niezwykłej porze... 

k Stanisjawski chciał coś odpowiedzieć, 
gdy właśnie z zarośli wyszedł Tur. Niósł 
w ręku jakiś kwiat podobny do róży. Pod- 
szedłszy do panny Jadzi, wyciągnął rękę: 

— Ma pani tutaj nadzwyczajny okaz, 
za który każdy przyrodnik zapłaciłby każ- 
dą sumę... — to mówiąc wetknął jej kwiat 
w rękę. 

— (o to jest? — zapytała panna Ja- 
dzia. 

— Rosa montana. Okaz róży... bez kol- 
ców. To bardzo rzadki okaz, bo jak głosi 
przysłowie — niema róży bez kolców... 

Stanisławski, Orłowski i panna Jadzia 
ze zdumieniem obejrzeli kwiat. Była to 
rzeczywiście róża, ale na łodydze miękkiej, 
zupełnie bez kolców, pachnąca prawie jak 
heljotrop... 

— Pierwszy raz widzę coś podobne- 
go... — stwierdzi} Stanisławski, który je- 
szcze przed chwilą podkpiwał sobie z Or- 
łowskim na temat tego, co może być cie- 
kawego w tej stronie. — Gdzie to rośnie? 


karżonych 


więc w wyobraźni 
mans? Ignoramus, 


filmowców 
ignorabimus. 


ten ro- 


Słusznie więc znalazł się ten film na 
ławie oskarżonych, bo bezwzględnie cie- 
kawą i dla epoki wielce charakterystyczną 
postać Marji Baszkircew spopularyzował 
na modłę operetkową i z ciekawego ży- 
wota zrobił trywjalną i banalną historyjkę 
miłosną. 

Filmy bowiem — te właśnie fałszywe 
i złe — są dwukolorowe, są czarno-białe 
nietylko w. dziedzinie techniki. Na czarno 
i na biało wymalowane są także charakte- 
ry osób występujących, niema niuansów 
ani półcieni. Jeśli naprzykład Marja Vetse- 
ra, kochanka arcyksięcia austrjackiego Ru 
dolfa, która popełniła razem z nim samo- 
bójstwo, jest miłą i kochającą kobietą 
to prawowita żona arcyksięcia księżna Ste 
fanja musi być oczywiście zimną, dumną 
i złą niewiastą, jak ją pokazał francuski 
film „Mayerling”, Tak chce kodeks złych 
filmów. Nic dziwnego, że była księżna Ste 
lanja żąda zakazu wyświetlania tego 
filmu. 

Kary powinny mieć znaczenie wycho- 
wawcze, powinny zapobiegać popełnianiu 
przestępstwa na przyszłość, Dlatego na- 
leży mieć nadzicje, że te liczne procesy i 
kary, które spadają na producentów fat- 
szowanyeh filmów zmuszą wytwórnie do 
zaprzestania tego kusownictwa historycz- 


jów angielskich, nieznanych zupełnie na 
kontynencie, zasługuje na uwagę jeden o 
ryginalny, a mianowicie zwyczaj nagra- 
dzania par małżeńskich za zgodne z sobą 
współżycie. Zwyczaj ten zachowuje się 
od pięciu przeszło wieków w około 300 
gminach angielskich. 


+ 
oe 


W dniu patrona danej gminy przed 
miejscową włądzą stają pary małżeńskie, 
które pretendują do nagrody 


za zgodne pożycie. 


Odbywa się przytem coś w rodzaju są 
du ludowego, w którym sąsiedzi po uro- 


——:0: 


zachowanej w stylu średniowiecznym, zą 
świadczają, czy dana para żyła przez cą 
ły rok w przykładnej zgodzie. 


Jeśl opinja świadków wypadnie ye- 
dnomyślnie, przykładni małżonkowie os% 
trzymują nagrodę, dochodzącą w niektós 
rych gminach do 100 funtów szterlingów. 

Oczywiście, aby 
trzeba żyć w zg 
siadami. 


uzyskać nagrodę, 
odzie także ze swymi są 


„lle tego rodzaju zgodnych par małżeń | 
skich się nagradza, o tem niestety staty4 
styka żadna nie opowiada, 


Złe i dobre środki 


EZ DO MYCIA RĄK PO PRACY, EM 


Utrzymanie szystości skóry przez ro- 
botników, którzy stykają się z substancja 
mi, działającemi szkodliwie na skórę, po 
siada duże znaczenie zdrowotne. Do ta- 
kich substancyj należą np. smary, barwi- 
ki i różne inne związki organiczne i nie- 
organiczne, które często wywołują 


uporczywe choroby skórne, 


Do mycia rąk używają jednak często 
robotnicy związków szkodliwych, które 
drażnią skórę i same przez się mogą wy- 
wołać poważne schorzenia skórne. Nale- 
ży je pożnać i wystrzegać się ich. 


ęsto roztworu sody z my 
dłem. Działa ona szkodliwie na naskórek 
powodując jego uszkodzenie.  Świade= 
ctwem tego może być znany objaw czę- 
ściowego zniszczenia paznokc:, spotyka- 
ny u praczek. | 


| qak używa się cz 


potasowe zawierają zawsze wolny ług 
potasowy, który działa źrąco na skórę, 
benzyna zaś nadmiernie odtłuszcza skórę 
Wskutek dłuższego używania takich *-od 


nego. 


Z e a r 


Do mycia zanieczyszczonych smarami 


DAWNE OBRAZKI. 


z 
. 


Miła rozmowa w cieniu drzew. 


W a ZNA 


Tur uśmiechnął się. 

— Gdybym mówił wszystkim naokoło, 
gdzie to rośnie — to jużby pewnie zostało 
Wytępione doszczętnie — odparł bez na- 
Mmysłu. 

Ruszyli dalej, ale już po chwili Tur 
wpatrzył się w zachodnią stronę i... usiadł 
ha kamieniu. Ponieważ patrzył uważnie na 
zachód, więc i reszta towarzystwa patrzy” 
ja w tą stronę, wierząc już, że tym razem 
znowu ujrzą coś oryginalnego. 

A Tur, jakby chcąc rozproszyć ich wąt 
pliwości, mruknął: 

— Patrzcie państwo uważnie į cierpli- 
wie... 

Niebo poróżowiało już nawet na naj- 
dalszym zachodzie, zaczęło żółknąć i ja- 
śnieć coraz bardziej, ale... nikt z towarzy- 
stwa nie zobaczył nic godnego uwagi. — 
Wreszcie słońce oświetliło im plecy i rzu- 
ciło długie, wąskie cienie przed nimi. 

Panna Jadzia zniecierpliwiła się. 

— Co my tam mamy zobaczyć? — za- 
pytała, wskazując na masywy Organów. 

Tur jednak milczał, jakby nie dosłyszał 
jej pytania. Już chciała mu powiedzieć coś 
złośliwego, już otwierała usta, gdy nagle 
Tur wstał i rzekł: 

— No, to spójrzcie państwo w- przeci- 
wna stronę... 

Towarzystwo jak na komendę odwró- 
cito się w tył i... z ust panny Jadzi wyrwał 
się okrzyk zachwytu. 

U ich stóp rozciągała się dolina Hali 
Pysznej, która gdy przyszli była jeszcze za 
snuta mgłą i dlatego spoczątku żadne z 
nich nie orjentowało się, gdzie jest. 

Tymczasem mgły podniosły się częścio 
wo, bądź też... zamieniły się w rosę. 

Cała dolina wyglądała, jak wylana sre 


brem gładko wypolerowanem..  Zrzadkę: 
przerywały to srebro intensywnie czarne 
smugi kamieni, tem ciemniejsze, że hala 
świeciła srebrem rosy bardzo mocno. Miej- 
scami, gdzieś z zarośli, wlokły się jeszcze 
resztki mgieł, które wyglądały jak dym... 

Całość wyglądała jak gigantyczny piec 
hutniczy, jak wnętrze jakiegoś olbrzymie- 
go medaljonu ze srebra, ośw ietlonego słoń 
cem — w każdym razie nie wyglądała na 
to, czem była, na zwyczajne pastwisko dla 
bydła... 

Po jakimś czasie srebrna dolina zaczę- 
ła nabierać blasku coraz bardziej metali- 
cznego z zielonym odcieniem, poczem... ze 
srebra zaczęły się pokazywać trawy... 

— To jest prześliczne... — szepnęła 
panna Jadzia. 

— To jeszcze nie wszystko odparł 
Tur. — No, ale siądźmy tu i zjedzmy so- 
bie śniadanie, bo piękno pięknem, aleśmy 
głodni... 

Gdy rozsiedli się wygodniej į Tur za- 
czął częstować całe towarzystwo zapasa- 
mi swego plecaka — dolina zzieleniała je- 
szcze bardziej į wreszcie... urok prysł. Zo- 
stała tylko zwykła trawa, mgły znikły zu- 
pełnie — słońce zaczęło grzać... 

Ale w tej właśnie chwili podniósł się 
wiatr. 

Zrazu słaby, nieznaczny, potem coraz 
mocniejszy. Zaświstał w kosodrzewinach, 
zaszumiał w niżej położonych lasach i ur- 
wa] nagle, jakby wystraszony swoją od- 
wagą. Jednocześnie prawie w kępach ko- 
sodrzewiny dafy się słyszeć trzy, szybko 
po sobie następujące gwizdy. Wyglądało 
to zupełnie jak jakiś umówiony znak... 

— Co to? — zapytała panna Jadzia. 

— świstaki... — odpowiedział Tur. — 


ków mogą się rozwinąć | 
! 


Myć ręce ze smarów powinno się wd 
dą ciepłą, zwyczajnem mydłem i szczota 
ką. Jeśli używa się do szybkiego odtłusz=. 
czenia rąk benzyny, należy zaraz po u- 
myciu wetrzeć w skórę trochę lanoliny. 


najrozmaitsze cierpienia skórne. 


Do usuwania barwików ze skóry u=- 
żywa się często sody z chlorkiem was 
pniowym, lub też podchlorynów sodowes 
go, lub wapniowego. Działają one szko« 
dliwie na gruczoły potowe skóry i częstą 
wskutek użycia ich rozwijają się uporczy 
we wypryski. Środkiem, który może do= 

|skonale zastąpić te szkodliwe preparaty, 
jest  podsiarczan sodowy  (N2S204), 
| Jak wykazała praktyka jest on zupełnia 
| dla skóry nieszkodliwy, dzięki zaś właści 
,wościom  redykującym doskonale usuwą 
t resztki farb Należy go używać W roztwos 
irze wodnym, do płótania rąk, poczem 
| ręce należy zmyć czystą wodą. 


Czy jesteś członkiem 


| L.O.P.P.2 


Ale niech pani słucha dalej.., 

Gwizdy zaczęły się powtarzać coraz 
częściej w coraz to innych miejscach. Zdos 
łu wiatr przyniósł szum potoku, to znowu 
zaszumiał las, wreszcie dały się słyszeć 
dzwonki krów i owiec 


wypędzanych na 
pastwisko... 


Szkodliwe jest także używanie mydeł 
potasowych do odtłuszczania rąk, lub też 
płynów jak benzyna, benzoł itp.  Mydłą 
Te dźwięki, przeplatając się ze sobą, 
zdawały się tworzyć jakąś melodję niby 
zgodną, to znów chaotyczną, to cichą, to 
znów głośniejszą. Jednakże poszczególne 
stada, rozchodząc się w różne strony wnos | 
siły coraz to inne tonacje dzwonienia, wo= 
bec których zaczęły cichnąć gwizdy świ- 
staków. 

Wiatr przynosił im na zmianę szum pa 
toku, przerywany szumem lasu... 

Po jakimś, trudnym do określenia, ale 
chyba bardzo długim czasie Tur wstał i 
mruknął: 

— Możemy wracać. 

Podniósł się najpierw Orłowski, po nim | 
Stanisławski, a wreszcie, ociągając się — 
panna Jadzia, Jeszcze raz obrzucili wzro= 
kiem halę, która rzeczywiście nie przedsta 
wiała już nic ciekawego. Była to taka s0- 
bie, jak kilkadziesiąt innych, zwykła łąka | 
górska, wydeptana poprzecznemi ścieżka= 
mi, po których od lat pasły się owce i kro- 
wy. 

— Ale pan jest obserwator — poki- 
wał Stanisławski głową z uznaniem. — 
Żeby tak łowić i wyłowić coś podobnego. 
Przecież ja po górach chodzę od kilki: lat, 
Mam za sobą kiika tadnygi wyargu, sze 
żo ładnych spacerów, ale czegoś podobne- 
go nie widziałem... 


(D. c. n.) 
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